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o i pieni
Przesilenie pieniężne, które teraz prze

żywamy, napoczęło się 23 września z. r. pod 
niesieniem stopy procentowej przez Bank 
iiustro-węgierski z 4 na 5 procent i ta pod
wyżka trwa dotychczas. Przesilenie można 
nazwać ogólno-europejsktem, bo Bank angiel 
8ki dopiero w ostatnich czasach zniżył stopę 
procentową.

Ostrzej przechodzi Je nasz kraj a ten 
obja* powinien być dla nas nauką, aa przy
szłość, albowiem udowadnia, że nacjonali
zacja kapitału jr it konieczną, że obfite re 
zerwoary obce łaskawe dla nas w czasie ko
rzystnej konjunktury pieniężne] mogą wywo
ła ć i wywołują w czasie przesilenia zgubne 
wprost dla kraju akutki. Niebezpieczeństwo 
jfs t  tern groźniejsze, im większe są ich obro
ty, im większe kapitał ten budził nadzieje, 
im więtej przyzwyczajał społeczeństwo nasze 
do obfitego korzystania z jego usług

Szybkie oryentowanie Bię w sytuacji, 
szybkie załatwianie agend, ogromna łatwość 
utrzymania kredytu i wyższe o Jedną czwartą 
P'ocen tu do pół procent oprocentowanie wkła 
dok oszczędnościowych, przechyliły języczek 
u wagi na korzyść tych instytucyi, a nasz 
świat handlowy mile przypływ tych instytu
cyi powitał, nie przewidywał jednak niespo
dzianek.

Ostatnie dwa miesiące nadają przesileniu 
ostrzejsze formy, rezerwy gotówkowe filial 
nych instytucyi obcych odpływają do swych 
macierzystych instytucyi celem spełnienia 
swych obowiązków moralnyoh wobec wła
snego społeczeństwa, nas pozostawiają bie
gowi dalszycn wypadków. ■

Siady odpływu gotówki powodujące wstrzy
manie kredytu, znaczą bankructwa firm 
i ucieczki eskonterów, którzy wykorzystali 
łatwo udzielany im kredyt i dziwnie pro 
tekcyjne traktowanie ich przez nasze i obce 
instytucye finansowe

Im przesilenie dłużej potrwa, tern pucią 
gnie za sobą liczniejsze upadłości, tern groź
niejsze skutki odniesie dawna hojność w 
rozdzielaniu kredytu.

Rozbudzony ruch budowlany łatwością 
kredytu budowlanego z podkładem wekslo 
rym powoduje konieczność wzrostu tej for

my pożyczki, której rozmiary rosną w miarę 
wzrostu ludności miast. Ujemnie wpfy\»a nie 
przyjmowanie reskontu tych weksli przoz 
Bank ausłro-węgierski Pomimo zaprzeczenia 
generalnego wicedyrektora tej instyrucyi, da
nego Kołu polskiemu, Bank austr.-węg. nie 
przyjmuje tych weksli, a pan wicedyrektor 
poprosfcu zadrwił sobie z naszej reprezenta- 
cyf. Na tern Koło polskie ze względu na iy- 
wotne hiteresa kraju zaprzestać nie powinno, 
powinno się domagać usunięcia restrykcyi, 
która może wywołać nieprzewidziane szkody 
tak dia przemysłu budowlanego jak i dla rę
kodzieła; powinno zaprotestować, ażeby Bank 
austro-węgierski nie stosował do kraju na- 
Bzego specyalnej taktyki.

Trwałą pomoc finansową stworzyć mogą 
tylko instytucye własne, oparte na realnych 
podstawacb, kierowane umiejętną ręką, udzie
lające s z y b k o  l o c z  p r z e z o r n i e  k r e 
d y t u .  Zastój nr targu efektów, zwłaszcza 
stale oprocentowanych uniemożliwia konwer 
syę pożyczek hipotecznych, wszystko składa 
się na podrożenie kapitału będącego już w 
obrocie, zmusza do oględności w nawiązywa 
niu nowych stosunków.

Musimy liczyć tylko aa własne s ły, z po
mocą mogą nam przyjść tylko instytucye 
krajowe. Bank krajowy spełnia zaszczytnie 
swoje zadan:a, nie możemy tego jednak po- 
wiedzieć o wszystkich instytuoyach, pomija
jąc Bank hipoteczny, który w założeniu swom 
obliczony jest głównie na zyski.

Galicyjska Kasa oszczędaościp, omimo nie 
zmniejszenia się wkładek w porównaniu 
z korzystuym zeszłym rokiem, nie może na
dążyć zapotrzebowaniu gotówki, tym więcej, 
że kapitany prywatne wykorzystując przesi
lenie znajdują z łatwością lepsze lokncye.

Nie usprawiedliwia to Jednak podniesie
nia stopy procentowej przez tą instytucyę, 
Która pracując wkładkami oszczędnościow6roi 
nie wypłacając dywidendy akcyonaryuszrm  
nie potrzebowała się do podniesienia stopy 
uciekać w tak niekorzystne) cbwlli.

Jak długo pOir>na to przesilenie przewi 
dzieć nie można, jrk przewidzieć się nie da 
pogoda n&J olizszych dni. Przesilenie puchła 
niając ofiary daje nam naukę, że tylko we 
włisnem  podniesieniu ekonomicznem leży 
nasza przyszłość, im większe bedą nasze 
oszczędności tern większe i silniejsze stw o
rzą rezerwuary pieniężno, które w chwilach 
przesilenia będą dla nas asekuracyą przeciw 
dotkliwym ciosom i niespodziankom wywo
łanym odpływem kapitałów obcych.

A*eby uzyskać musiaiy Jak Czesi bu- 
d?ić skłonności oszczędnościowe wśród ludu, 
tworzyć Jak oni stowarzyszenia „Ciułaczy". 
Tam co czwarty wieśniak i niemal każda 
służąca mają ksiąźęczkę bankową; miliony 
uzyskane z tych książeczek tworzą wielkie 
rezerwoary pieniężne, które zaspakajają po
trzeby własnego kraju, nadwyżki zaś lokują 
po za jego granicami.

Tam niemal każda wieś ma kasę oszczę
dności, u nas propinacye spełniają ich zada
nie. Ałkoholirm szerzący się u nas w miarę 
podwyższenia zarobków, jest głównym po
wodem zastoju ekonomicznego. Zwalczanie

go jest wielce r*Ser>opularnem, bo wpływy 
propinatorów ra wielkie, ulegają im wal
czące ze sobą stronnictwa, dlatego mierni
kiem i wątłą podstawą naszego rozwoju eko
nomicznego staje się kapitał obcy.

Roman Woy<,zyński.

Rozruchy oboinfeze
w Budapeszcie.

Walk? o reformę wyborczą na Węgrzech 
ma, więc Już swoich męczenników. Wczoraj
sze rozruchy w Budnę,a3z :ie zakończyły się 
krwawo, więcej ~rwawo, nti rwykłe jakieś 
demonstracye robotnicze. Statystyka ofiar 
wykazuje 6 zabitych i i ją  rannych Charak
ter rozruchów był rewolucyjny, na ulicach 
wznoszono barykady, wstrzymano ruch tram 
w&Jowy, wybijano szyby w bankach, strze 
lano do polieyantów... Krwawo zapisała się 
walka robotników budapeszteńskich o re
formę wyborczą.

Rozruchy wczorajsze są właściwie „nie
spodzianką1' dla ćwiata, informowanego do
tąd fałszywie przez urzędowe Biuro k )res 
pondi Dcyjn 9 i przez praaę węgierską. Źródła 
te donosiły jedynie o walkach o reformę w y
borczą, Jakie prowadzi stronnictwo Justhaw  
parlamencie z partyą pracy 1 z rządem. — 
Walki te trwały od dwóch lak Rząd opierał 
się pod naciekiem przywódcy maŁnaieryi 
węgierskiej uparcie demokratycznej refor
mie, ?, zrobiwszy fiasco z reakcyjnym pro
jektem hr. Andrasyego, zaspakaja! swt lenni
ków reformy czczeni! obietnicami. Jeszcze 
przed tygodniem prezes ministrów Dr L u-  
k a e s  prowadził bandeL o reformę wyborczą 
z p. Juliuszem J u s  t h e m ,  obiecując jakieś 
okruchy powszechnego glosowania w zamian 
za u< h Falenie ustawy wojskowej. Walkę o 
reformę wyborczą znaliśmy więc jedyn e z 
niezliczonych biuletynów o konferencyach 
parlamentarnych.

Nie wiedziano poza Węgrami, bo prasa 
węgierska uparcie o t e a  milczała, że ogro- 
mu& maby narodu, usunięte dotąd od piawa 
wyborczego, prowadzą także gwałtowną w al
kę o demokratyczne prawo wyborcze D o
piero wczorajsze rozruchy przekonywują 
świat, że poza różnymi handlarkami polity
cznymi w rodzaju Tiszy, Lukacsa, Justha 
itp., istnieją masy ludu silne i liczne, któ
rych głosu lekceważyć nie woIho, a które 
mają już dość tych wstrętnych targów par
lamentarnych. Wczoraj przemówiły te masy 
strajkiem generalnym i rozruchami, a ich 
głos ma przynajmniej tę korzyść, ne poka
zuje zarówno magnateryi węgierskiej, jak i 
światu nową, d >Łąd nieznaną, ? potęźaą si
lę, walczącą o reformę wyborczą, i. j masę 
ludu. Z tą siłą będą się musieli liczyć ma
gnaci węgierscy. Wprawdzie wojsko przy
wrócił > Już spokój w stolicy, lecz lu* Tal 
leyraud powiedział, że bagnety tą pożyteoz 
ne, jednak w polityce nie można st-ale na 
nich polegać..

Przebieg rozrucnów.
Celem poparcia walki o reformę wybór-j 

czą proklamowała partra socyaiisty zna naj 
Węerrzech s t r a j k  g e n e r a l n y  w B u d a - 1 
p e s z c i e .  Strajk udał się tylko w połowie, 
około 40.000 robotników, zwłaszcza zatru
dnionych w wielkich młynach i zakładach 
elektrycznych stolicy, pozostało przy pracy. 
Pierwsze krwawe zajścia zdarzyły się więc 
między st-ajkującymi a pracującymi rono- 
tnikami. Policy? wkroczyła, padi jeden robo
tnik z a b i t y  a 9 z r a n i o n o .

Rozrucuy przybrały wkrótce formy ostre 
gdy około 30u wozów ł ramwajowych za
t r z y m a n o  i u s z k o d z o n o  ruch tramwa 
jowy ustal również ustał ruch wozowy I do
rożkarski. Wyruszyli huzarzy i piechota. Ro
botnicy sypali na nich Kamieniami 1 kulami 
rewolwerowymi. Nastąpiły s a l w y  p o l i c y i  
i wojska. Zabici, ranni. Tłum rozsypał się po- 
mieście, burzył kandelabry i palniki gazowe, 
by sprowadzić ciemność na wieczorne go
dziny, demolował fabryki, palił księgi, budo
wał barykady, spalił komisaryat policyjny.

Rząd ogłosił stan oblężanla i zagioził u 
stanowieniem sądów doraźnych. Policja na
kazała o 9 wieczorem pozamykać bramy 
domów, popołudniu wojsko obsadziło banki 
i biwakowało na ulicach. Deszcz aresztą 
rozprószył demonstrantów a wieczorem kie
rownictwo partyi socjalistycznej proklamo
wało koniec strajku generalnego. Liczba o- 
tiar wynosi podoDno 6 zabitych i 114 ran- 
pych

Obrady Sejmu.
A tymczasem Sejm węgierski obradował 

Przewodniczył mu po raz pierwszy Stofan 
T i sza,  wybrany onegdaj prezydentem Sej
mu. Stefan Tlsza słynie jako polityk twar 
dej pięści i dla tej właśnie twardej pięści 
party a pracy oddała mu laskę marszałkow
ską, spodziewając się, że jeżeli kto to on 
potrafi złamać obstrukcję justhowców.

Tisza nie zawiódł. Przewodniczy! wczo
raj z zioną k-wią 1 sprężyście. Co chwila 
wpadali do Sejmu posłowie z wołaniem, że 
na ulicach ludzi wojsko morduje. Tisza od
powiadał spokojnie: „to nie należy do rze
czy" 1 przywoływał mówców do porządku. 
Lewica żądała ciągle zawieszenia posiedjenia 
z powodu rozruchów. Tisza wyraził s?ę je
dnak, że choćby w jego oczach (!) z a 
s t r z e l o n o  50 l u d z i ,  mimo to posiedze- 
nla nie przerwie.

Posiedzenie doszło więc do skutku. Na 
dzisiejszem posiedzeniu przyjdzie pod ODra- 
dy u s t a w a  w o j s k o w a .

fttzpocz(cic bodowy fyoatfw.
Brzeźnica 25 b. m.

Uroczyste rozpoczęcie budowy kanału 
spławnego Odra-Wisla, dokonane w Brzeźni
cy dnia 27 grudnia ubiegłego roku, miało 
dotąd tylko symboliczne znaczenie. Już w 
parę dni po poświęceniu budowy, która ogra
niczyła się jedynie na wykopaniu kilku dzie-

Rękawi czki, Pończochy,
Skarpetki, Welor.ki, Wstążki, 
Paski, Torebki najmodniejsze

poleca
w wielkim wyborze i cenach niskich
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sięciu łopat zien.1, znikły wszelkie ślady „bu
dowy" a wkrótce potem zaczęły się szerzyć 
wieści, że cało budowa kauałów ograniczy 
się n? tem, co w dniu 27 g-udrtia w Brz=>źai- 
cy wykopano.

Dopiero dzisiaj rozpoczęto wiaściwą bu
dowę, i to, co było dotąd symbolem, stało 
się faktem.

Roboty rozpoczęto cicho i bes rozgłosu;
0 godz. 6 rano stanęło na mlejsou, gds ie 
zbudowanym być m? syfon dla potoku „Brzeź 
nic*ka° Inaczej „Brodówka") 70 robotników
1 łopatami i taczkami — obok biegnie ko
lejka polna, na szynacn której oczekuje 7 
specyalnych do tych robót wózków. N? znak, 
dany przez naczelnego kierownika budowy, 
inżyniera p. Kulczyckiego, kilkadziesiąt łopat 
za-yło Bię w ziemię pulchną, urodzajną, do 
onegdaj jeszcze bujną oziminą pokrytą, a w 
kilka minut późaiej potoczyły się taczki 
i wózki kolejki polnej, wywożąc wykopaną 
ziemię na przeznaczone miejsce.

D*ień dzisiejszy stanowi w dziejach bu
dowy kanałów galicyjskich historyczno zna
czenie — żałować trzeoa. że nie dano iru 
iadnego rozgłosu.

Na razie przy budowie tej zatrudniono 
około stu robotników do kopania koryt? dla 
potoka „Brzeźniczks", który sylonem w głę
bokości 10 ir przecina właściwy kanał i od
płyną do Wirfy. W przyczółku tego syfonu 
zamurowanym zostanie akt, spisany przy 
poświęceniu robót w d. 27 grudnia 1911 
i podpinany przez wszystsich uczestników  
uroczystości.

Wkrótce rozpoczną się roboty przy po- 
mocy maszyn, pędzonych siłą elektryczności.

W ten sposób nareszcie opinia publiczna 
zostanie uspokojona. Wed ug zapowiedzi da
nej naszemL współpracownikowi przez p. Ro
dakowskiego z chwilą, gdy ekspozytura bu
dowy dróg wodnych dostarczyła przedsię
biorstwu planów, rozpoczęto roboty

Przedwczoraj sprawi, kanałowa była w 
Wiedniu przedmiotem specyalnych rozważań. 
Pod przewodnictwem min. Długosza odbyła 
się Kooferancya, Która miała wyjaśnić sy- 
tuacyę co do rozpoczęcia budowy kanału na 
losie 3 i 4 oraz omówić sprawę projektu 
kanału Wisie. Dniestr.

Reprezentanci dyrekcyi dróg wodnych zło
żyli t e  s a m e  wyjaśnienia, jakie podaliśmy

H G. WELLS.
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H isfo rya  P an a  Poliy.

Nie wiedziała Jak ma się tłumaczyć Zwra
cając się do niewidzialnego 8’idytoryum:

— Ach gałginice nieznośne! — rzuciła 
piskliwym głosikiem, wyrażającym najwyż
sze oburzenie.

I rzucając się w tył, znikła. Dał się zły 
szeć boTesni krryk i odgłos żywej sprzeczki 
P. Poliy stał zdumiony przez parę sekund; 
potom wtooydowany odrazu wyświetlić spra
wę, skoczył na kamień, chwycił za brzeg mu 
ru, wspiął się i pozostał tak przez chwilę.

Romans walił się, pociągając ze sobą i 
bożyszcze

Dziewczynka o rudym warkoerfi, wiszą 
cym na plecach, skręcała w silnych dłoniach 
rękę swojej koleżanki, a ta wyła z bólu i 
krzyczała:

— ŁaskiI łaski! O! O! Chrłstaoel!
— Idyotka! — wrzeszczała Cbrist-abel. — 

Ostatnia idyotka!
Dwie młode panienki zmykały w głąb la 

sku bukowego, aby nie być świadkami tej 
barbarzyńskiej sceny.

W tej chwili palce p. Polly puściły brzeg 
muru; zarapał sobie brodę i upadł tak nie
szczęśliwie, że uderzył policzkiem o samień, 
który mu służył za stopień.

Leżąc ped murotn rzucił w przestrzeń 
szereg przekleństw. Potem wstał i kulejąc 
trochę, poszedł usiąść na ściętym pniu w 
pobliżu. Przez chwilę siedział nieruchomo z 
zaciśniętymi zębami, potom krzyknął na cały 
głos:

— Głupiec! śmieszny głupiec!-

Zaczął pocierać brodę, jak gdyby dopiero 
zauważył skaleczenie. Wtedy poczuł, że krew 
mu płynie; była to naprawdę najczerwień- 
sza krew jego serca, chociaż płynęła z tak 
małjch zadraśnięć.

ROZDZIAŁ VI.
Miriam.

I
Dzięki konsekwencyi, nielogicznej za?e- 

»ms, wie właściwej ludziom wszystkim, jeże
li do2<i_iny ł go obejścia od kogoś, uczu 
wamy za raz potrzebę doświadcz nl-i tego u«- 
mego gdzieindziej. P. Polly osądził, że tylko 
ręka ludzka może opatrzeć piekącą rauę Jego 
miłości własnej urażonej, a &. powodów dość 
niejasnych zresztą, sądził, że ta ręka musi 
być kobiecą. Ten żywioł jednak był w jego 
życiu dość ograniczony.

pomyślał zaraz o rodzinie Larhius, którą 
od ddesięciu dni dość zur.edbał i wyd iło mu 
się teraz, że te tak pełoe prostoty kuzyuki, 
puirafią go pocieszyó. Miały tak dobre ser
ca! A on je opuś ńi dla jakiegoś zwodnego 
majaka! Gdyby pojechać do nioby Mówiłby 
głuostwa, śmiałoy się i wypędź *Dy te obrazy 
i myśii, które przelatywały tnu przez mózg, 
Joł wicher nieznośny .

  To ty! W ejdźże —  rzekła  pani Lar
hius. —  J u ż iśm y  i zapom niały o tobie, A l
fredzie.

— Zajm owałem  się rnuimi in teresam i! —  
tłum aczył się, niezbyt praw dom ów ny p. Polly.

— Dzieci niema w domu, ale Miriam wy
szła tylko po sprawunki. Nie chce, abym ja  
się tem zajmowała, bo utrzymuje, io  jestem  
zbyt niedbała. Co tn za gospodyni z tej dzie
wczyny! Mmnie pracuje w swojej fabryce 
dywanów. Mam nadzieję, że nie zachoruje

powtórnie, to takie biedactwo delikatne, ta 
Minnie. Chodźże d ) salonu; niezbyt tam po
rządnie, alo bis z nas tak, jak nas z?Btałeś...! 
Co sobie zrobiłeś z twarzą ?

— Trochę się podrapałem na rowerze.
— Jakże się to st?ło?
— Chciałem minąć wóz z niewłaściwej 

strony. On zwrócił tak samo i przycisnął 
mnie do muru.

Pani Larhius obejrzała zadraśnięcie.
— Powinienbyś pokazać to komuś. Cał

kiem czerwone i nabrzmiałe. Trzeba posma
rować wazeliną. Postaw rower w kurytarzu 
i chudź za moą.

Paul Larhius „porządkowała1' cokolwiek 
w silonie, przekładając z miejsca na miejsce 
różne przedmioty 1 znosząc przybory do her 
baty. Plikę zmiętych gazet, leżącą na stole 
cisnęła na kulawy fotel i od czasu do czasu 
rzucała głośne uwagi:

— Masz tobie I zapomniałam o maśle !
Podejmowała Drzytem na nowo pochwa

ły córek, wyliczała zalety Annie, jej zręcz
ność w krawieczyźnie, rozpływała się nad 
uczuciowym charakterem Minnie, a w Mi
riam widziała kobietę cnót domowych i uoso 
bienle porządku.

P. Polly niezadowolony z siebie, stał przy 
oknie zawstydzony dobrocią f serdecznością, 
Jaką się tu oddychało. Jakże miał słuszność, 
wracając tutaj.

— Jakoś długo zwlekasz z tym sklepem 
— zauważyła nagle pani Larhius.

— Co nagle, to po djable.
— Zapewne I Jak się zdarzy, to się zda

rty. To tak, jak z wyborem męża, Jak już 
wybrać, to coś dobrego. Dwa lata zastana* 
winłam się nad Larhiusem. Ładuy byt chło
piec. Możesz to poznać po jego córkach. Czy 
zjesz kawałek szynki przy herbacie? Sądzę, 
że każą takż9 poczekać swoim narzeczonym,

gdy przyjdz:e czas. Gdyby myślały już c mał
żeństwie, powiedziałabym im, że nie wiedzą, 
gdzie im może być nąjlepiej... Aie, otóż i Mi
riam!

Miriam ' niosła różae pekunki w torebce 
siatkowej i miała minę aość złą.

— Słuchaj-no mamo, mogłaś mnie u- 
przedzić, że torebka ma rączkę złamaną! — 
powiedziała. Przez całą drogę musiałam ją 
nieść za sznurki i palce mai * pocięto.

Wtedy depiero spostrzegła kuzyn kr, i ry
sy jej rozjaśniły się.

— Ach! Aified! Co robiłeś przez cały 
ten czas ?

— Przeglądałem okolice.
— Czy znalazłeś sklep?
— Jeden, czy dwa możliwe. Ale to wy

maga czasu.
— Mamo, wzięłaś niedobre liliżsuk
Poszła złożyć do kuchni pakunki i wró

ciła z „dfb-cmi filiżankami".
— Co się dzieje z twoją twarzą, Alfre

dzie ? — zapytała, zbliżając Bię, any się prsyj 
rzeć. Alei tu jest zapalenie!

P, Polly opowiedział wypadek, a kuzyn
ka słuohała z psłnem prostoty i wdzięku 
współczuciem.

— Jakiś cichutki jesteś dzisiaj — zau
ważyła, siadając do herbaty.

— Tak, w humorze „medytacyjnym" 1
Dotkną! niechcący ręki Miriam na stole,

a ta natychmiast oddała mu uścisk.
— Czemuż by nie ? — pomyślał p. Polly.
Podnosząc głow ę, Bpotkaf wzrok pani

Larhius. Zaczerwienił się. jak gdyby był wi
nowajcą, ale wbrew Bwoim zwyczajom, pani 
Larhius wstrzymała się od wszelkich ko
mentarzy.

Wkrótce potem przyszła Minnie; zaczęła 
się Bsarżyć na swego dyrektora, który robo
tę oceniał od sztuki. Te wywody niedosta

teczne i bardao technurme, miał) akcent 
wielkiej 3s; jroścf

— Zawsze jego ra Jmnek różni się o po
łowę od mojego — zakończyła. — To tro
chę za wiele.

Wtedy p. Polly, który uważał, te  zbyt o- 
fcazuje swój ! :łv humor, puścił się na opo
wiadanie o sklepach, któ^e widział i o ja
kich marzył i rozpalał się 'dźwiękiem wła
snych słów.

— Przecie, odnalazłeś swój język ? — za
pytała pani Larhius.

Tak, rzeczywiście odnalazł go. — Zacsął 
rozwijać nwój temat z zapałem i po raz 
pierwszy w życiu znalazł w  handlu coś za- 
bawnegc i malowniczego ni wet

Audytoryum słuchało z Mjmyatyą. Wspa
niałe pomysły przychodziły mu do głowy, 
dał się wreszcie unieść natchnieniu

— Gdy znajdę sklep, trzeba mi będcie 
jeszcze kota; nie będzie zupełnej całości bez 
kota..

— Czy mySlisz, że będzie łapał myszy9— 
zapytała pani Larhius.

— Nie! Będzie spał na wystawie Powa
żny pan kot. W piamki! DoDry kot musi 
być pstry. Będę więc miał kota i kanarka. 
O tem jeszcze nie pomyślałem, ale to się z 
sobą ćobrie zgadza, nie piawdaż ? W lecle 
będp jadał śniadanie w pokoiku za sklepem, 
słońce wschodzi całemi falami przez okno, 
kot śpi na krześle, kanarek śpiewa, a... 
pani Polly.

— Hę! — odezwała się pani Larhius.
— Pani Poiły smaży kawMek słoniny. 

Słonina śpiewa, Kot śptowa, kanarek śpiew?, 
samowar śpiewa. Pan! Polly..

— Ale kto będzie panią Polly ? — prze
rwała ciotka Larhius.

(Ciąg data ] nastąaiJ
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Położenie bardzo spokojne. ' ~  
Ostatni wjrazk#arf#rta I hygiany Cany lardz# przysięgną.

woego, c. k. starostwa i głównych arteryi miasta. W każdym pokoju telefon, 
automatyczny przyrząd do budzenia, — ciepła i zimna woda. — pokoje z wan
nami, apartamenty familijne, 3 windy elektryczne, — restauraeya, — kawiarnia, 
czytelnia, — fryzyer męski i damski, — autogaraż i automobil przy każdym pociągu
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przed kilku dniami w rozmowie z p. Roda
kowskim.

Przedstawiciel dyrekcyi budowy dród w o
dnych Pachnik oświadczył, że u k o ń c z e n i a  
k a n a ł u  od g r a n i c y  ś l ą B k i e j  do  K r a 
k o w a ,  s p o d z i e w a ć  s i ę  n a l e ż y  n a j 
d a l e j  w 6 lja tach .

Z powodu braku dostatecznych sił tech
nicznych w krakowskiej ekspozyturze, przy
dzielono do niej czterech urzędników tech
nicznych z namiestnictwa galicyjskiego, k tó 
rzy dnia 2 b. m. rozpoczęli służbę.

Co się tyczy dalszych robót przygotowa
wczych do budowy kanału w Galicyi, przed
stawiciel dyrekcyi budowy dróg wodnych o- 
świadczył, że niebawem odbędzie się r e a m-  
h u l a c y a  p o l i t y c z n a  p r z e s t r z e n i  
K r a k ó w  — S a m b o r e k ,  a w  jesieni b. r. 
reambulacya polityczna na przestrzeni Za
tor— Granica śląska, poczem będzie można 
przystąpić zaraz do wywłaszczenia gruntów 
na obu tych przestrzeniach. Rozprawa ofer
towa na budowę losu 1 i 2 przestrzeni Za
tor—Samborek będzie zarządzoną z. końcem 
b. r. Sprawa rozpisania robót na los 5 zo
stała już przez ministerstwo skarbu załatwio
ną. Co się tyczy sporządzenia projektu bu
dowy kanału spławnego od Wisły do Dnie
stru, to na zapytanie posła Kędziora oświad 
czył radca ministerstwa Zampach, ż» decy- 
zya w te] sprawie, która była przedmiotem 
obrad komisyi międzyministeryalnej w roku 
1911, nie zależy od dyrekcyi budowy dróg 
wodnych, która dotychczas nie otrzymała w 
tym względzie polecenia od ministra handlu.

W koDferencyl brali udział jako zastępcy 
ministerstwa handlu względnie dyrekcyi bu
dowy dróg wodnych radca min. Zampach, 
radca sekc. Weil, nadradca budownictwa Pa
chnik i starszy komisar* Hauąner, z mini
sterstwa robót publicznych radca min. Herbst, 
z ekspozytury dyrekcyi dróg wodnych w Kra
kowie nadradca Czerwiński; z biura mini
sterstwa dla Galicyi bjł obecny wicesekre- 
tnrz Neuman. Koło polskie było reprezento
wane przez prezesa Dra Leo, oraz członków 
komisyi wodnej posła Angermana, Dra Ba
nasia, r. dw. Kędziora, Dra Kozłowskiego, 
Zieleniewskiego i Śliwińskiego.

Nowa ustawa antypolska 
uchwalona.

Sejm pruski obradował wczoraj w trze- 
ciem czytaniu nad ustawą o wzmocnieniu nie
mieckiego stanu posiadania.

W dyskusyi zabrał pierwszy głos poseł 
M a r x  (centrum) i podniósł, że jeżeli rząd tę 
ustawę uzasadnia koniecznością państwową, 
to jest to jego zwykły argument w braku 
lepszych. W ł a ś c i w ą  z a ś  j e g o  z a s a d ą  
w o b e c P o l a k ó w j e s t :  S i ł a  p r z e d  p r a 
w e m !  To, czego ustawa właściwie chce, tl- 
ograniczenia praw Polaków do nabywania 
własności ziemskiej, to już b. minister spra
wiedliwości Schoenstedt oznaczył jako nie 
konstytucyjne. Mówca wyraża oburzenie z 
powodu oświadczenia ministra rolnictwa, że 
także pod względem wyznania robić się bę
dzie różnice w kolonizowaniu. Centrum bę
dzie głosowało przeciw ustawie.

Minister sprawiedliwości B e s e l e r  zbi
jał zarzut, jakoby ustawa sprzeciwiała się 
prawu swobodnego przenoszenia się z miej
sca na miejsce.

Minister rolnictwa S c h o r l e m e r  pole
mizował z Marxem i oświadczył, że wzmo
cnienie niemieckości w zagrożonych częściach 
państwa tak długo pozostanie koniecznością 
państwową, jak długo w Prusach istnieć bę
dzie królestwo. Przeczy, jakoby chciał obra
zić narodowe uczucia niemieckich katolików, 
gdyż podniósł tylko, że koloniści katolicy 
łatwiej ulegają narodowym wpływom Pola
ków.

P. K a r d o r f f  (wolno-kons) oświadczył, 
że minister słusznie zaznaczył, że koloniści 
katolicy łatwiej ulegają wpływom polskim. 
Pos. Marx zwalcza ustawę, chociaż jest pru
skim sędziąI (Głosy: Donosiciel!).

P. S a s - J a w o r s k i  nawiązując do Błów 
Kardorffa oświadczył, że fale tej polityki w 
końcu staną się ntebespleczaemi dla samych 
jej inicyatorów. Ta ustawa jest wytworem  
namiętności ale w końcu miarka złego się 
przeleje. Zrzekamy się dobrodziejstw i łago
dności ze strony rządu; żądamy tylko tego, 
co się nam z prawa należy. Polska ludność 
płaci podatki pruskiemu pańBtwu, a to pań
stwo zawiesza nad nią prawa wyjątkowe. 
To ustawodawstwo antypolskie jest niczem 
innem, jak dalszym ciągiem walki kultural
nej. Ten sam duch wieje też z ustawy anty
socjalistycznej. * Jedna ustawa kłopotliwa 
idzie za drugą. Gdyby Bismarck dziś jeszcze 
żył, byłby już dawno zszedł z drogi anty
polskiej. Rozum staje się tu absurdem, do
brodziejstwo krzywdą. Polscy obywatele je
dnak nie dadzą się uciskać. (Oklaski u Po
laków).

P. H o c k  (wolnomyślna party a ludowa) 
oświadcza, że jego partya z powodów pra
wno-państwowych będzie głosować przeciw 
ustawie.

F. B o r c h a r d  (socyalista) podniósł, że 
minister rolnictwa obraził uczucia członków 
parlamentu zarzucając im, że w głosowaniu 
okazali usposobienie antynaroduwe. To jest 
niegodne I

P r z e w o d n i c z ą c y  wzywa mówcę, aby 
mówił w innej formie.

P. B o r c h a r d t :  Nie mogę znaleźć innej 
formy.

P r z e w o d n i c z ą c y  przywołuje mówcę 
do porządku.

Na tem rozprawę ogólną zamknięto.
Zasadnicze paragrafy t 1 2 przyjęto bez 

dyskusyi.
P. T r ą p c z y ń s k i  wniósł skreślenie § 3. 

W niosek odrzucono, § 3 przyjęto,
Resztę ustawy przyjęto bez dyskusyi, a

całą ustawę przyjęto w imiennem głosowaniu 
212 głosami przeciw 99.

Wniosek centrum i Polaków, aby w myśl 
art. 107 konstytucyi po upływie 21 dni gło
sowano powtórnie nad tą ustawą, odrzucono 
w imiennem głosowaniu 211 głosami prze
ciw 98.

Sejm odroczył się do 7 czerwca.

Program
V. Zjazdu prawników l ekonomistów 

polskich we Lwowie.
W sobotę dnia 25-go maja, począwszy od 

godziny ósmej wieczorem — zebranie towa- 
rzystkle uczestników Zjazdu w Kole literacko 
artystycznem (pasaż Mikolascha) celem zapo
znania się.

W niedzielę dnia 26 go m aja: O godzinie 
9 tej rano nabożeństwo uroczyste na pomyśl
ność obrad w kościele katedralnym. — O go
dzinie 10-ej przedpołudniem za wiedzą X. Ar
cybiskupa uroczyste otwarcie Zjazdu w sali 
Rady miejskiej (ratusz): 1) zagajenie przez 
przewodniczącego Komitetu urządzającego; 
2) Przemówienie przedstawicieli władz; 3) 
Przemówienie przedstawicieli stowarzyszeń; 
4) Wybór prezydyum Zjazdu i uchwalenie 
regulaminu; 5) Wykład inauguracyjny mec. 
Adolfa Suligowskiego, Warszawa. O godzinie 
3-ej popołudniu obrady sekcyi (wybór pre
zydyum) w Instytucie technologicznym (ul. 
Bourlarda L. 5.)

Sekcya prawnicza: 1) Nowe poglądy na 
stanowisko sędziego cywilnego przy stoso
waniu ustaw (referenci: Dr Rundstsin, War
szawa, Dr Peretjatkowlcz, Heidelberg, Dr Oba- 
nowicz, Lwów).

Sekcya ekonomiczna (uprzemysłowienie): 
Zagajenie 'prof. Kostaneckiego, Lwów. Przed
stawienie stanu obecnego uprzemysłowienia 
w trzech zaborach (stosunki we Wielkopolsce 
referenci: Dr Spandowski, Lubawa, Dr Gło
wacki, Poznań; Królestwo Polskie: St. Ko
szutski, Warszawa i Dr Grotowski, Warsza
wa ; Galicya: Dr Battaglia, Lwów; Dr Gross- 
man, Wiedeń). O godzie pół do 7-ej wieczo
rem obiad na cześć uczestników Zjazdu, sta
raniem Komitetu urządzającego (Koło litera
cko-artystyczne, pasaż Mikolascha).

Poniedziałek dnia 27-go maja: O godzinie 
9-teJ przedpołudniem posiedzenie Bekcyi (In
stytut technologiczny).

Sekcya prawnicza: Żegluga powietrzna 
(referenci prof. Roszkowski, Lwów i Dr Kohl, 
Lwów).

Sprawa umiędzynarodowienia prawa w e
kslowego, prof. Górski, Kraków.

Sprawa umiędzynarodowienia prawa cze
kowego, mec. Kuratow, WarBzawa.

Sekcya ekonomiczna: Kwestya robotnicza, 
stan w Królestwie (ref. Edw. Chwalewik — 
Warszawa), stan w Wielkopolsce (X. Lisiec
ki), stan w Galicyi (Dr Daszyńska-Golińska); 
Wpływy psychiczne na charakter pracy ro
botnika (Dr Bieńkowski — Lwów). O go
dzinie 4-te] popołudniu: P o s i e d z e n i e  
sekcyi.

Sekcya prawnicza: Akcya społeczna prze
ciw przestępności (ref. mec. Makowski — 
Warszawa); Władza dyskrecyonalna sędziego 
karnego (ref. mecenas Mogilnicki — War
szawa).

Sekcya ekonomiczna: Kooperatywy prze
mysłowe a idea uprzemysłowienia Galicyi 
(ref. Dr Gargas— Wiedeń), Kooperatywy ro 
botnicze (ref. Edw. Milewski—Lwów).

O godzinie 9 wieczorem raut, urządzony 
staraniem m. Lwowa (sala Rady miejskiej — 
Ratusz).

W t o r e k  dnia 28 maja.
O godzinie 9 rano: Obrady sekcyi.
Sełesya prawnicza: Środki zabezpieczają

ce przeciw niepoprawnym i anormalnym 
przestępcom (ref. Dr Reinhold—Kraków), Za
sada wiarygodności ksiąg gruntowych w sto 
sunku do ludności włościańskiej (ref. Dr Bie- 
geleisen—Lwów).

Sekcya ekonomiczna: Kartele a rozwój 
przemysłu fabrycznego (ret prof. Suchowiak, 
Lwów), Drobny prmemysł Galicyi (ref. Dr 
Schoenett—Lwów).

O godzinie 4 popołudniu uroczyste zam
knięcie obrad w sali Instytutu technologicz
nego. 1) Odczyt prof. U/ąbińskiego: Nasza 
polityka ekonomiczna. 2) Sprawozdanie z ob 
rad sekcyjnych. 3) Przemówienie przewodni
czącego Zjazdu.

O godzinie 9 wieczorem : Raut, urządzo
ny przez profesorów Wszechnicy lwowskiej 
(sala „Kasyna miejskiego", ul. Akademicka, 
1. 13).

Kartę udziału w ZJeździe białą i referaty 
przesyła Biuro Zjazdu (uniwersytet, kance- 
larya) za poprzedniem złożeniem w Banku 
hipotecznym (rach. bież. Nr. 4932) kwoty 25 
kor. (dwadzieścia pięć koron).

Osoby, pragnące wziąć udział wyłącznie 
w pracach naukowych Zjazdu, otrzymają 
„kartę udziału w obradach Zjazdu" (zieloną 
wraz z referatami za złożeniem kwoty 10 
(dziesięć koron).

Biuro Zjazdu, począwszy od dnia 25 bm. 
(sobota) rano, urzędować będzie w Instytu
cie technologicznym (ul. Bourlarda 5).

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. W zehód 

iłońca rozpocznie *lę jatro o godzinie 3 minut 46, 
zachód przypada o godzinie 7 minut 27; długość dnia 
godzin 1E minut 44

KALENDARZYK KOŚCIELNY. J u tm  w sobotę 
G rzegorza, pojutrze w niedzielę Zielone Św iątki.

B. Sabryelsha, Rrzjsztofopf, Krabów.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Precz z towarem pruskimi 
Kapujcie tylko s  uhrześołjaa

Kraków. onk 24 maja.
W sprawie budowy domu dla młodzieży rę

kodzielniczej im. Piotra Skargi w Krakowie 
otrzymujemy następujące pismo: Przed kilku
nastu dniami odbyto się pod przewodnictwem 
księcia Biskupa Sapiehy w jego pałacn liczniej
sze zebranie, na kfórem postanowiono powyższą 
myśl przyoblec w czyn, w następstwie czego 
odbyło się jnż kilka posiedzeń komisyi, celem 
posunięcia tej sprawy naprzód. „W tych dniach 
okazać się ma w dziennikach odezwa do spo
łeczeństwa w sprawie fnndacyi, jaką ma być 
dom im. Piotra Skargi dla polskiej i katolic
kiej młodzieży rękodzielniczej w Krakowie.

Komitet organizujący to wielkie dzieło spo
łeczne pragnie gorąco aby kamień węgielny pod 
dom jubileuszowy tm. Piotra Skargi mógł być 
jnż położony w dnia 27 września b. r. jako 
rocznicę zgonn wielkiego działacza i patryoty, 
jakim był Piotr Skarga.

Pod adresem magistratu Jakkolwiek strajk 
piekarzy się skończył Ol pomimo zapewnień, 
że pieczywo nietylko ni< p odrołeje, ale również 
będzie nadal w dotychca Jłowej jakości i wadze 
wypiekane, dotychczas najbardziej popytnyeh 
prawie nieodzowych w gospodarstwie domowem, 
tak zwanych bułek centowych z wyjątkiem dla 
restanraeyi i handli śniadankowych w żadnej 
piekarni nie sprzedają. Piekarze usprawiedli
wiają się tem, że wypiekanie tych bnłek po 
trzebnje więcej czasn. Jestto nieuzasadniona 
wymówka —■’ a mieszkańcy Krakowa apelają 
do dotyczącej władzy magistrackiej, ażeby kon
sumentów wzięli w obronę przed samowolą 
piekarzy.

Krakowskie nory noche. Piszą nam z miasta: 
Jnż kilkakrotnie „Glos Narodu" poruszał spra 
wę nocnych spelunek w naazem mieście, lecz, 
jak zwykle w takich wypadkach, był to glos 
wołającego na puszczy. Należy Jednak powracać 
do tej kwesty], która ma niemałe znaczenie 
spoteczno-etyczne. Mamy bowiem w Krakowie 
nietylko szynki żydowskie, w których kwitną 
.Alkoholizm i rozpusta, ale i nocne kawiarnie, 
należące do tej samej kategoryi. Taka np. „Ka
wiarnia Japońska", nora, w żydowskiem ręku 
będąca, jest widownią ustawicznych awantur 1 
bójek, wywoływanych przeważnie przez żydow
ską arogancką obsługę.

Kiedyż nareszcie nasza Dyrekcy* Policyi, 
która zawsze z tak godnym podziwu heroizmem, 
jak to niedawnu byliśmy świadkami, stoi ns 
straży bezpieczeństwa publicznego, zroznmio 
swój obowiązek i wgiądnie nieco bliżej w sto
sunki krakowskich „wesołych przybytków"?

Szykanowanie publicznośoi na dworcu kra
kowskim. Otrzymujemy następujące uwagi:

Znanym jest fakt, że traktowanie publiczno' 
ści na krakowskim dworcu kolei północnej przez 
hiżazych nrzędników i fnnkcyonarynszów pozo
stawia często wiele do życzenia. Urzędnicy rn 
cha na sapytania publiczności najczęściej nie 
odpowiadają, albo czynią to z widoczną niechę 
cią i opryskliwością. Podobnie czynią kasjerzy, 
sprzedający bilety kolejowe.

Szczególnie robotnicy narażeni są pod tym 
względem na różne przykrości. Wczoraj n. p. 
kasyer kelejowy urzędujący przy kasie od stro 
ny peronu nie wydał biletu pomocnicy jednego 
z magazynów modniarekich w Krakowie na le 
gitymacyę robotniczą jedynie dlatego, że na le- 
gitymacyi brakło jednego wyraża, prawnie nie 
potrzebnego, mającego określić ściślej zawód 
robotnicy. Na legitymacyę tę otrzymywała owa 
robotnica bilety jnż dwa miesiące. Kasyer ko 
lejowy, zamiast ewentualnie wpisać potrzebny 
wyraz, odprawił robotnicę z niczem. Podobne 
szykany robotników przez kasyerów i nrzędni 
ków są na porządku dziennym.

Równocześnie podnieść trzeba inną niewła 
śoiwość. Wczoraj popołudnia urzędował tylko 
jeden fnnkcyonaryuaz pr*y sprzedawaniu bile
tów trzeciej klasy. Przy kasie panował ogromny 
ścisk i prawdopodobnie wielu pasażerów nie 
otrzymało biletów do pociąga, którym mieli za
miar jechać.

P. Inspektor Potoczek, którego dobra wola 
i życzliwość dla naszego miasta są powszechnie 
znane, zechce niezawodnie wglądnąć w tę sprawę 

Wychowanie pozaszkolne młodzieży. Zarząd 
Główny Towarzystwa nauczycieli szkól wyższych 
we Lwowie rozpisał konknrs jubileuszowy To
warzystwa na temat: „J&h należy rozdzielać 
czas ucznia między wymagania nauki szkolnej 
ł pozaszkolnej, a wychowania fizycznego?". — 
Warunki konkursu są następujące:

I) Nagrody wynoszą: 1) 1500 kor., 2) 1000 
kor, 2) 700 kor. — II) Objętość opracowania 
nie może wynosić więcej niż 10 arknszy draka. 
III) Termin nadsyłania prac ustanawia się na 
dzień 1 stycznia 1914, a zgłoszenie nagród od
będzie się podczas Walnego Zgromadzenia To 
warzystwa nauczycieli szkól wyższych tegoż 
roku, w którym Towarzystwo obchodzi Jnbileusz 
trzydziestoletniej swej działalności. Obowiązki 
sędziów konkursowych raczyli przyjąć pp. inspe
ktor Tadensz Łopuszański, radca Dr Franciszek 
Majchrowicz, Dr Bel-Sław Mańkowski, Dr Euge
niusz Piasecki, radca Emanuel Wolff i przewo
dniczący Towarzystwa.

Bliższych wyjaśnień udziela Zarząd Główny 
Towarzystwa Nauczycieli szkót wyższych we 
Lwowie, (ui. Małeckiego 5).

Z Teatru miejskiego, w  pierwszy dzień Zie
lonych świąt wystawiony będzie w niedzielę po
południu o godzinie wpół do 4 „Tamten" Mas 
koffa. Wieczorem „Wielki człowiek do małych 
interesów" z p. Frenklem w roli Jcninlkiewicza. 
W poniedziałek popołudniu „Kościuszko pod 
Racławicami", wieczorem „Paweł I." Mereżkow- 
skiego z p. Solskim w roli tytułowej. Znaczna 
część biletów na przedstawienia w oba dniach

„Carmenie" i „Ca-

świątecznych została już zamówiona przez go
ści z prowincyi i okolic Krakowa.

Opera i operetka lwowska w Krakowie. — 
Dnia 5 czerwca (środa) rozpoczyna op«ra i o- 
peretka lwowska efazon letni w Krakowie. — 
W skład zespoła wchodzą: Irena Bohnss, Helena 
Miłowska, Felicya Brzeska, Jadwiga Lachowska, 
Leonia Ogrudzfct. Amalia Kasprowiczowi, Ka
rolina Kliszewska, Lndwlka Blnmentalówna, Jó
zef Mann, Adam Dobosz, Włodzimierz Malawski, 
Adam Okoński, Jan Mnnolinger, Filip Knligow- 
ski, Henryk Muller, Czesłąw Kaden, Józef Sol 
nicki, Józef Zaremba, Eugeniusz Kalinowski 
i w. i.

Usłyszymy w obecnym sezonie dwie nowości 
operowe, a mianowicie: „Thais", Lasseneta i 
„Borys Godnnów" Lusorgskiego i wznowienie 
opery narodowej Kamińskiego: „Krakowiacy i 
Górale".

Dyrekcya teatrn lwowskiego postanowiła w 
obsadzie lwowskiej pokazać to dzieło w Krako
wie i dlatego sprowadza dwóch najlepszych 
przedstawicieli: Nowackiego i Feldmana, (Stn 
denta i Organisty) na występy do Krakowa.

Sezon rozpoczną „Krakowiacy i Górale" we 
środę dnia 5 czerwca.

Opera ta będzie graną po raz dragi we wto
rek, a po raz trzeci i ostatni w poniedziałek, 
gdyż z powoda wyjazdu dwóch powyższych ar
tystów do Lwowa, nie może być w najbliższym 
czasie powtórzoną.

Niezwykle również zajęcie bndzą występy 
Ireny Bohuss, Jadwigi Lachowskiej i Leonii 
Ogrodzkiej.

Irena Bohnss, wystąpi tylko cztery razy na 
naszej Bcenie, a mianowicie jako „Thais" i 
„Tosca".

Jadwiga Lachowska, która w ostatnim se
zonie święciła tryumfy w Warszawie, wystąpi 
po raz pierwszy jako „Carmen"

Niezwykle jednak interesnjące będą występy 
Leonii Ogrodzkiej, artystki, która przez cztery 
lata była ozdobą scen włoskich, a ostatnio (przed 
dwoma tygodniami) zdobyła wielki sukces w o- 
perze weneckiej.

Śpiewać również będzie Włodzimierz Ma 
laweki, który w Warszawie miał niezwykłe po 
wodzenie, Jako „Don Jose" 
varadossi“ w „Tosoe".

W dziale operetki usłyszymy aż pięć no
wości i wznowienie jednej z najpiękniejszych 
operetek Straussa „Noc w Weneeyi". Operetka 
ta wznowiona obecnie we Lwowie, doczekała się 
15 stn przedstawień w jednym miesiącu.

Przeniesienie biur Zarządu wodociągu miej
skiego. W dniu wczorajszym przeniesione zo
stały biura zarządu wodociągu miejskiego do 
domu przy ul. Senatorskiej pod 1. 1. (Dz. XII 
Półwsie Zwierzynieckie).

Przed zlotem sokolim w Pradze. Wydział 
„Sokoła" krakowskiego podoje do wiadomości 
swych członków następujące warunki dopusz
czenia do udziałn we wycieczce na Zlot do 
Pragi: J) Posiadanie stroju sokolego, 2) Wyka
zanie się doKiadną znajomością mnstry, 3) Zgłu
szenie się do ndziału w kancelaryi „Sokoła" 
przed dniem 4 czerwca br. O dopuszczeniu do 
udziałn w wycieczce rozstrzyga ostatecznie 
Wydział.

Wyjaśnia się, że wyjazd do Pragi nastąpi 
dnia 27 czerwca br. „Sokół" czeski oznaczył 
cenę karty uczestnictwa na 7 koron. Ćwiczący 
zechcą zgłosić się wprost do draba naczelnika.

Loterya wystawy architektonicznej w Kra
kowie. W najbliższych dniach wyposzczone zo 
staną bilety loteryi wystawowej, obliczonej na 
25 tysięcy losów po 1 kor., których wygrane 
stanowią przedmioty wartościowe z zakresu 
przemysłu artystycznego ogólnej wartości 7 ty 
aięcy koron. Losy będą do nabycia w handlach, 
trafikach i w biurze Komitetu na wystawie. 
Projekt iosn dał Jan bukowski, a wykonała go 
bezinteresowie drukarnia W. L. Anczyca i Sp. 
Znaczki wystawy podłng rysunku Józefa Czaj 
kowBkiego, służące do nalepiania na listach, są 
do nabycia w handlach papierń, trafikach i w 
biurze wystawy- Znaczki te rozchodzą się w 
wielkiej ilości, a pewna firma monachijska za
kupiła 50 tysięcy aztnk, co przyczyni s ę z pe 
wnością do zareklamowania naszej wystawy za 
granicą.

Wycieczka z Król. Pol. w Krakowie. Wczo
raj przybyła do Krakowa wycieczka pensyonatu 
p. Moszkowskiej z Warszawy. Wycieczka zaba 
wi kilka dni i zwiedzi zabytki Krakowa, saliny 
wielickie itp.

Wszechświatowy kongres esperantystów. —
Oficjalny organ VIII. Wszechświatowego kon
gresu esperantystó w w Krakowie, P o l a  Erpe-  
r a n t i s t o, miesięcznik ilustrowany wydawany 
w Warszawie przez Jana Giiathera, zamieszcza 
w ostatnim numerze gorący apel do Polaków, 
aby Jak najliczniej wzięli ndział w kongresie.

Komitet kongresu, popierając jak najgoręcej 
to wezwanie, zwraca uwagę, że trudności pa- 
szp rtowe w Rosyi mogą wpłynąć ujemnie na 
liczniejsze przybycie naszych rodaków i  za kor- 
donn, że zatem obowiązek wzięcia udziałn w 
kongresie celem bezpośredniego przedstawienia 
światu myśli polskiej, tem poważniej spada na 
Polaków z austryackiego zaboru a przedewszyst- 
kiea na Kraków. Trzy miesiące, które nas ję

czę oddzielają od kongresu, wystarczą zapeł
nię do opanowania języka międzynarodowego 
i wzięcia przez to ndziałn w kongresie. Również 
byłby nader pożądany liczny udział Polek w 
kongresie.

Z łaatru w parku krakawekim. Dziś w p ią tek  po 
raz 133 „K row oderskie zuchy". Ju tro  w sobotę  p re 
m iera nowej sztuki S tefana T ursk iego  p. t. „Przed
m iejskie zalecanki" głów ne ro le w ykonają  pp. Turski 
(stary  Szczygieł), p. K olman (Szczyglica) p. Szkudel- 
ski (F ranek Szczygieł), Orwid (K rupa), G ajew ska (Kru- 
plna), Kuźniewicz (s ta ry  Gzyms), 13 p. p. rep rezen tu ją  
pp. T atrzański, B ystrzyński, Blesladecki, D obiesław — 
Gzymsików g ra ją  pp. H o rsk i-M o ty czy ń sk i-R ek sza , 
oprócz tego  bierze udział w sztuce cały personal ar
tystyczny te a tru  ludow ego.

Ogian pakajtwy- W czoraj popoł. w ybuchł w Fol. 
Tow. em igracyjnem  ogień, spow odow any przez je 
dnego ze służących, k tó ry  go tu jąc benzynę z w oskiem  
nie zachow ał zw ykłych środków  ostrożności. Ogień 
ugasili domownicy.

Włamania. Do sk lepu  z obuw iem  Rozalii Z&hier 
przy ul. K rakow skiej 1. 7, w łam ali się ubiegłej nocy 
nieznani spraw cy i skradli k ilkadziesiąt p a r  obuw ia. 
Z a w łam yw aczam i śledzi polieya.

Pogoda. Dnia 23-go maja termometr do-
szeal od-j-14'2 do +  23‘3 Cel. barometr popo
łudnia opadał.

Dnia 24-go maja o godzinie 7 mej raao 
stan barometru 740.5 mm., termometru +  12 8 
C., wiatr północny.

Kronika zamiejscowa.
W sprawie ks biskupa Ruszkiewicza zapadł 

wyrok następujący:
Skazano JE. ks. biskupa Ruszkiewicza na 

4 miesiące twierdzy.
Co do ks. C. eplińsRIego wyrok sąd a okrę

gowego zatwierdzono.
Ks. Roczkowskiego skazano na rok rot are- 

sztancklch; ks. Pląskowskiego na 3 tygodnie 
aresztu przy więzieniu. Skazano dalej : Sękal- 
skiego na rok i 4 miesiące więzienia; Kędzier
ską na 4 miesiące, Jakubowskiego i Salkównę 
na rok i 4 miesiące więzienia.

Wyrok ten izba sądowa postanowiła przed
stawić do iaskl Monarszej z prośbą o złago
dzenie kary: JE ks. biskupowi Ruszkiewiczowi 
na złożenie z urzęlu, ks. Roczkowskiemn na 4 
miesiące twierdzy, ks. Piąskowskiemn na 2 uy- 
goduie areszta oraz włościanom na zupełnb u- 
wolnienie od kary.

Wyroki Izby są tylko stwierdzeniem jaskra
wego bezprawia Trybnnaiu pierwszej instancy'# 

Przyszły następca tronu we Lwowie. Arcy- 
księstwo przyjadą do Lwowa w pierwszy dzień 
Zielonych Świąt w południe. Na dworcu ocze
kiwać ich będą naczelnicy władz rządowych z 
namiestnik ie®, władze autonomiczne, generali- 
cya z komendantem korpusu, Rada miejska. 
Imieniem Raciy powita gości prezydent miasta, 
a jedna z jego córek wręczy arcyksiężnie bu
kiet. Z dworca udadzą się arcyksięstwo do pa- 
łaca namiestnikowskiego ulicami Leona Sapiehy, 
Kopernika. Słowackiego, Trzeciego Maja, Jagiel
lońską, Kar. la Ludwika, placami Maryackim, Ha
lickim i Bernardyńskim, oraz ni. Czarnieckiego. 
Z inieyatywy komitetu obywatelskiego szpaler 
tworzyć będzie straż honorowa. OJ dworca aa 
do bodynku akcyzowego, t. j. do ni. Gródeckiej, 
nstawi swe przedstawicielstwo kolei, dalej zajmą 
miejsca korporacye, od kościoła zaś św. Elżbiety 
aż ku namiestnictwu młodzież szkolna, miano
wicie naprzód uczniowie i uozenioe wszystkich 
szkół Indowych, dalej szkół wydziałowych, wre
szcie młodzież szkół średnich. W tym celu ko
mitet odniósł się do Rady Bzkolnej okręgowej 
i krajowej. W pałacu namiestnikowskim arcy- 
ksiąit ma przyjąć popołudnia przedstawicieli 
władz, między innemi stawi się tam prezydyam 
miasta. — Wieczór odbędzie się bal- u namie
stnika.

Następnego dnia rano będzie arcyksiąże na 
nabożeństwie, poczem na śniadania u marszałka 
hr. Badenlego; o godz. 3 popoł. odwiedzą arcy
księstwo Strzelnicę, a stamtąd automobilem 
udadzą się na tor Cetnera nu wyścigi. Przy
bycie ich uczekiwane jest tam na godz. 4 popoł. 
Po wyścigach obiad n namiestnika I powrót do 
Kołomyi.

Akademia ku czci Krasińskiego w Tarnowie. 
Miasto Tarnów urządza 25 b. m. uroczystą Aka
demię ku czci Zygmunta Krasińskiego. W pro
gram jej wchodzi:

Sarzyński M.: Kantata ku czci Z. Krasiń
skiego wykona chór Towarzystwa mnzyciaego 
wraz z orkiestrą 57 p. p. — Hołd Z. Krasiń- 
skiemn: Wiersz okolicznościowy profesora Win
centego Korolewicza. — OJczyt Dra Tadeusza 
Grabowskiego, prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego 
na temat: Poglądy polityczne Z. Krasińskiego — 
Moniuszko: Uwertura rycerska wykona urkie- 
stra wojskowa. — Krasińskiego Zygmnnta : 
Wiara dekiamacya profesora Witolda Hergrta. — 
Pieśni do słów Z. Krasińskiego: odśpiewa solo 
panna M*rya Zarankówna > Krakowa uozenioa 
prof Ludwiga. — Chopin: Marsz żałobny, pa
rafraza na chór mieszany z orkiestrą. — I r y 
d i o n  w z i e m i  m o g i ł  i k r z y ż ó w .  Baśń 
dramatyczna prof. Edmunda Biedera odegrają 
uczniowie i profesorowie gimnazynm II.

Osoby : Irydion — Massynisaa — Elsinoe — 
Kornelia — Polityk — Powstaniec z r. 1863 — 
Pachole — Chór dzieci — Rzecz ' dzieje się 
współcześnie na grobie Powstańców — Kostynmy 
z teatru lwowskiego.

Krajowy komitet wykonawczy wiecu nau 
czycieiskiego odbył posiedzenie w niedzielę dn. 
19 um. we Lwowie. Przedmiotem obrad bytu 
sprawa reorganizacyl Komitetu, w myśl żądania 
OBtacuiegu wiecu

W myśl tego większością obecnych u- 
chwaiono następującą zasadę: Komitet wyk o -  

nawczy ma s ę składać z 30 członków i 12 za
stępców, w połowie z Polaków i Rusinów. Skład 
Komitetn stanowią reprezentanci dwóch ist
niejących kraj. organizaoyi zawodowych t. j. 
Kraj. Związku naucz. lud. i Towarz. „Wzaimna 
Pomicz".

Na podstawie taj uchwały wybraao z ra
mienia Kraj. Związku naucz, pp.: ’ Andraszkie- 
wiczową, Bilabaua, Głodkiewicza, Gorzycką, 
Humls, Dra Kanarka, Kosteleckiego, Kwiat
kowską, Nowaka, Popowicza, Smulikowskiego, 
SobolSK lego j., Soleskiego, Tomaszewskiego i 
Ukleję. Ze strony zaś „Wzaimnoi Pomoczy" pp. 
Hajdokiawicz. Harabaoz, Jakimowski, Jasiemcka, 
Kirczow. Lewicki mik, Malicki, Marenin, Ra 
wluk, Snylyk, Strońssi, Wertyporoch, Witwicki 
Wtasijczuk.

Zr względu na obrady snbkomiteta Komisyi, 
szkolnej w parlamencie nad zmianę § 55 państw, 
nst. z r. 1869 po wyjaśnieniaoh PP- Jakimow- 
akiego i Nowaka, Jako członków depntacyi 
naucz, z całego państwa, uchwalono wysłać 
telegram, do prezesów klubów parłam., przy
pominający stanowisko nauczycielstwa w tej 
■prawie.

Ze świata.
Narady admiralicyi. Z Wiednia piszą 

pod datą 23 bm.: Dzisiaj zakończyły się 
rodniowe narady wojskowe admlralicyi. 
ozyną tych narad jest groźna obecnie syt
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K r a k ó w ,  S z e w s k a  8 .

M  >• U iH h  mMU %wm. ***

w KRAKOWIE 
łkmraAska 15.

9  Nowości dia Pań na suknie
w wełnie, Jedwabią, płótnach, batystach, zefirach i t
-------------- |akoteź ogromoy wybór Nowości w kontekcyl dziecięce],  ------
fUjr aałarkawfi* I«ar fcbt;***
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w Forople, która mole rychło spowodować do
niosłe kumplikacye międzynarodowe.

W naradach tych brał udział takie krako
wianin, komendant portu wojennego v  Poli ad
mirał Juliusz K ip  per,  który we wtorek byt 
przez cesarza przyjęty na osobnej audyencyi, 
która trwała przeszło godzinę.

Wysokie koła wojskowe przypisuję tej au- 
dyencyi wielkie znaczenie, ponieważ admirał 
Ripper uważany jest za przyszłego naczelnego 
dowódzcę floty w razie starcia na morzu.

Unieważnienie mandatu poselskiego prezy
denta pari amentu.Mandat poselski prezydenta 
parlamentu niemieckiego K a e m p f a  zostanie 
unieważniony. Kaempf wybrany został w ściślej
szym głosowaniu przeciw nocyaliście D ii w e 1 - 
ł owi .  Większość Kaempfa miała wynoBić 9 
głosów Socyalni - demokraci atoli wnieśli prze
ciw ogłoszeniu wyboru Kaempfa protest, który 
obecnie rozpatrywała komisya rugów wyborczych 
Sejmu RzeBzy. Komisya zakwestyonowała man
dat Kaempfa. W sprawozdania przedtoionem 
parlamentowi podnosi komisya, ie w ściślejszym 
wyborze padło na Kaempfa 5588 głosów, a na 
socyaiiate Dfiwella 5579 głosów. Jednakie 9 
głosów oddanych na Kaempfa należy doliczyć 
do głosów socyalistycznych. Wobec tego posłem 
powinien być Dtiwell lnb nastąpić mrsi nowy 
wybór.

Dodać trzeba, ie  Kaempf był jedynym po
słem niesocyalistycznym z Berlina do Sejmu 
Rzeszy. — Z sześciu mandatów, które posiada 
Berlin pięć zdobyli socyaliści, szósty przy po
mocy osobistej agitacyi cesarza Wilhelma w 
okręgu cesarskiej rezydencyi posiadł chwilowo 
członek partyi wolnomyślnej Kaempf. Przy po
nownych wyborach prawdopodobnie i ton man 
dat przypadnie bocyalistom.

Wiadomości kościelne.
Triduum eucharystyczne w Katedrze na 

Wawelu rozpoczyna się r  sobotę dnia 25 b. m. 
Suma o god>. 1030, a kończy się we wtorek 
świąteczny prooesyą po Sumie. Przez wszystkie 
trzy dni Sntna uroczysta z kazaniem X. prat. 
kanonika Krupińskiego, O. Maryana Sobolew
skiego i jednego z 0 0 . Redemptorystów o godz. 
10, nieszpory zaś o godz. 4. Msze św. ciche i 
śpiewane będą o godz. 6-30 7, 8, 9 i 11. — 
Uuzeatuley przez wszystkie dni z naboieństwie 
nzyskać mogą pod zwykłymi warunkami odpuut 
zupełny.

Znarli. Józef S e i p, piekarz, przely wbrj 
lat 42, zmarł dnia 22 b. m.

Józef Ś l i w i ń s k i ,  towarzysz Bzink. dru
karskie], przeżywszy lat 25, zmarł dn. 23 b. m.

Teofila Mizińska, wdowa po podurzędniku 
kolejoi ym. przesywszy lat 83, zmarła 22 bm.

Kopertair toetra mwskMi* w Krakowie.
Piątek. „Milionerzy11, kom edya w 3 akt. Karola 

R&sslera.
Sobota. „K olega Crampton11, kom. w 5 akt. Ger

harda i Hauptmanna. (VI1 występ M. Frenkla).

Repertuar teatru w Parku.
P iątek . „K row oden k ie  zuchy11.
Sobota. „Przedmiejskie zalecanki11.

Węgiel „Kmita*4
c jednej wyłącznie polskiej i katolickiej 1 luouu w 
kraju, pite ■ yzezający dobrocią drogie uruokie,
de nabycia na Składzie węglb „Kwita'1. uL V ar. a s  
ik a  (tu i za mostem) nam. tel. 1147 Oeny najniższe

Zjazd ceramików.
J uwarzyskiem zabraniem w hoteln Pollera 

rozpoczął się wczoraj zjazd ceramików polskich, 
który w Krakowie obradować będzie przez trzy 
dni. Miejscowi członkowie zjazdu przyjmowali 
przybyłych gości, którzy na wspólnej pogadance
0 sprawach fachowych i rozwoju tej gałęzi pol
skiego przemysłu spędzili cały wieczór. Na Zjazd 
przybyli do Krakowa reprezentanci szeregn fa
bryk, a m.ędzy nimi p. Tchórznioki, właściciel 
fabryki Nhdyoy-Wajutycze, p. Żelechowski, wła
ściciel fabryki, p. Klimaszewski, dyrektor szkoły 
garncarskiej z Kołomyi, p. Illukiewicz, dyrektor 
fabryki Tow. akcyjnego „Śliwiński", P. Miohnik, 
właściciel fakryki z Bochni, p. Grzymała, dy
rektor fabryki ks. Ogińskiej, p. Paszcza, współ
właściciel cegielni w Tarnowie, p. Lesiecki, dy
rektor fabryki z Dąbrowy Górniczej, p. Psarski 
dyrektor fabryk' > Ćmielowa, pp. Nieprzecki i 
Fedorowicz z Częstochowy, X. Brzeziński z Sie
radza i w. i.

Prócz tych na zjazd przybyli Jeszcze w dniu 
dzisiejszym : Klimaszewski, Kitem, X. Lubecki
1 inni.

Dziś o godz. 8-30 odbyło się nabożeństwo 
w kościele Maryackim, celebrowane przez 
Brzezińskiego z Sieradza. Obrady rozpoczęły 
się w sali banku galic. o godz. 9. Przewodni 
czącym wybrano p. Żelechowskiego, który po 
witał zebranych i gości, dziękując za przybycie, 
poozem zabrał głos sekretarz „Związku cerami
ków" p. inż. Ciesielski.

Ze . prawozdania wy„s*.s, iż liczba członków 
w porównaniu z r. ubiegłym znacznie się pod
niosła i i y iosi obecnie około 200 firm, dyre
ktorów i urzędników. Co się zaś tyczy przemy
słu ceramicznego w Galicyi, to stwierdził spra
wozdawca, że przemysł ten znacznie się n nai 
podniósł, jednakowoż przyszłość każe wysnuwać 
niezbyt świetne dla krajowej ceramisi * horos
kopy. Skutkiem niepomyślnych warunków mu
siała znaczna część fabryk ograniczyć się do 
szczupłego jedynie wyrobn cegieł. Ze wszyst
kich innych gałęzi ceramiki najsmutniej przed
stawia się kaflarstwo. W  przeciągu ostatnich 
dwóch lat z powodu niedogodnych warunków 
musiano zamknąć 10 kaflarń.

Przemysł ceramiczny prosperuje natomiast 
świetnie. Świadczą o tein fabryki w Bonarce, 
Szczasowej i t. p. Mićhc tego jednak produk- 
cya nie pokrywa zapotrzebowania, które rok 
rocznie czerpie JSśkcze cement praski z Opola. 
Jak Niemcy pojmują swój interes, , świadczy 
najlepiej, że w bftatnich czasach założono na 
Sląskn pruskim, kolo. birkenchai, Osobną ce
mentownię, obliczoną jedynie dla Galicyi. Dla 
poparcia swych gospodarczych dążeń, związek 
wydaje własny dwutygodnik. Mówca przedsta
wiwszy następnie budżet „Związku" przedłożył 
do ucL walenia szereg rezolncyi, z który uh naj
ważniejszą jest odnosząca się do ssiroly cerami
cznej w krajn. Związek obstaje przy założeniu 
szkoły w Krakowie, a nie, jak to projektowano, 
we wschodniej części kraju. Następnie wywią
zała się dysuusya. Wkońcn uchwalono jedno
głośnie podane rezolncye. Obrady trwały do 
godz. 2. Wieczorem odbędzie się bankiet w Sta
rym Teatrze.

Z Rady państwa.
Na wczorajsznm posiedzeniu l“sby po prze

mówieniu p. V e r 8 t o v s e k a ,  który mówił 
aż do godziny kwadrans na 4-tą popołudniu. 
P. N e m e c  postawił wniosek, aby przerwano 
posiedzenie na pół godziny na znak solidar
ności s walką o powszechne głosowanie na 
Węgrzech i na znak protestu przeciw uży
waniu wojska do tłumienia niepokoju.

Wniosek ten odrzucono.
Po przemówieniu p. W a s t i a n a  obrady 

przerwano.
P. A d l e r  w zapytaniu do prezydenta 

zwraca uwagę na zajścia w Budapeszcie. — 
Walka w Sejmie węgierskim — «dankm  
mówcy — odbywa się pod płaszczykiem 
walki o reformę wojskową, w rzeczywisto
ści jest to uslławanie kliki magnatów, panu
jącej na Węgrzech, zmierzającej do unicestwie
nia prawa ludu węgierskiego odnośnie do 
reformy wyborczej. Przeciw pokojowej de 
monBtracyi robotników w Peszcie wystąpiła 
nietylko polieya, lecz i wojsko i dlatego po
słowie austryarcy również mają prawo do 
zaprotestowania przeciw temu. Mówca zapy
tuje prezydenta, czy skłonny jest wezwać 
rząd w imieniu Izby,' aby odmówił Interwen- 
cyi wojska i rzy uważa za rzecz możliwą, 
aby komisya wojskowa auslryackiej Izby pó

łsłów  w czasie takich zajść obradowała m d  
UBtawą wojskową

Wicepr. P o g a c n i k  oświadcza, że cho
ciaż bardzo ubolewa nad wydarzeniami w Pe
szcie, to jednak nie przysługuje mu' żadna 
zgoła interwencyą w Bprawie asystencyi woj
skowej. Co do drugiego zapytania, zwraca 
uwagę na to, że następne posiedzenie komi
sy! wojskowej odbędzie się dopiero dnia 30 
b. m. I wówczaB komiBya Bama zadecyduje, 
czy ma dalej obradować, czy nie.

Odczytano następnie interpelacye i wni o -  
Bki, w tern wniosek p. W r ó b 1 a w sprawie 
reformy podatku dom ewo-klasowego, oraz 
interpelację p. Kosta L e w i c  k i e g o w  spra
wie 25-Jecia uniwersytetu we Lwowie.

Następnie p. L e w i c k i  w zapytaniu do 
prezydenta wskazał na wniesioną przez siebie 
interpelacyę. Podniesionem w niej z< stało, że 
i s t n i e j ą c y  u n i w e r s y t e t  imienia cesa
rza Franciszka we L w o w i e  jest d z i e ł e m  
c e s a r z y  a u s t r y a c k i c h  I nigdy czynniki 
powołane nie uznały jego charakteiu pol
skiego. Uniwersytet póty musi zatrzymać 
charakter polsko-ruski, poki nie będzie sa
modzielnego uniwersytetu ruskiego we Lwo
wie. Nie ruekomo zaczepna natura słuchaczy 
ruskich, lecz prowokacyjna agitacya przywód
ców wszechpolskich jeBt źródłem walki na
rodowościowej na uniwersytecie lwowskim. — 
Dnia 29 bm. senat akademicki uniwersjtetn 
lwowskiego zamierza obchodzić rzekomo 250 
lecie tego uniwersytetu I te wielką instytu- 
cyę kulturalną, stworzoną przez cesarza au- 
stryackiego, przypłać królowi polskiemu. — 
Ponieważ zamierzona uroczystość ma być 
urządzoną w okolicznością k y które mogą 
doprowadzić do naruszenia porządku i spokoju 
a nawet do rozlewu krwi, Rusini uroczyście 
prote8lują przeciw temu n!elegalnemu postę
powaniu.

Rusini — mówił dale] poseł — przede- 
wszystkiem domagają się utworzenia uni
wersytetu ukraińskiego we Lwowie, aż do 
czasu zaś aktywowania tego uniwersytetu, 
nie zrzezną się swoich praw do istniejącego 
we Lwowie uniwersytetu.

Mówca' zapytuje, czy prezydent możliwie 
szybko zakomunikuje tę interpelacyę mini
strowi.

Wicepr. P o g a c z n i k  oświadczył, że 
interpelacyę, jak zwykle, już doręczono mi
nistrowi.

p. G ł ą f a i ń s k i  w zapytaniu do prezy
denta oświadczył wobec wywodów poB. Le
wici iego, że uniwersytet lwowski został za
łożony w 1b61 r. przez Jana Kazimierza, jako 
trzeci polski uniwersytet w sposób, jaki 
wówczas był w zwyczaju. Mówca wskauał nj  
dyplom o załóż, min tego uniwersytetu i na 
to, że w r. 1758, król August III. i papież 
Klemens XIII. uniwersytet ten konfirmowali. 
Istnienie tego un wersyi etu cesarz Józef w 
1781 r. zatwierdził i 4 fakultety złączono w 
jeden uniwersytet. Polacy nie twierdzą, że 
istniejący obecnie uniwersytet jest uniwer
sytetem Jana Kazimierza, twierdzą tylko, że 
istnieje duchowy związek między uniwersy 
tetem obecnym, a tamtym. Obecny założył 
cesarz Franciszek w 1807 i wszechnica ta 
nazwana jest jego imieniem.

Cały świat naukowy o tern poinformo
wano, że w jubileuszu tym chodzi o uczcze

nie pamięci pierwszego założyciela uniwer
sytetu lwowskiego króla Jana Kazimierza. 
Między tą uroczystością a kwe&tyą polityczną 
i gospodarczą założenia uniwersytetu ruskie
go niema związku. Polacy nie mają nic prze- 
J w  temu, by Rusini dostali uniwersytet w  
Galicyi, ale nie mogą zgodzić się na to, by 
im utworzenie tego uniwersytetu narzucano, 
i na to, aby go założono w miejscowości, na 
którą przystać nie mogą ze względów nie- 
rylko dydaktycznych, lecz i politycznych. 
Powzięta w  tej mierze pizez Koło uchwała 
zapadła jednomyślnie. Mówca spodziewa się, 
że Polacy i w przyszłości pozostaną zgodni.

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne 
odbędzie się we czwartek, 30 l m.

Z Koła polskiego.
• Telegram y „Głosu N arodu" * dnia 24 m aja,

Wiedeń. (T. B.) Przed posiedzeniem Koła 
polskiego, na którego porządku dziennym 
stał; dalsza dyshusya nad budową d r ó g  
w o d n y c h ,  p. H a l l e r  poruszył sprawę 8Lb- 
wencyi na drogi autonomiczne.

Na wniosek p. G r o s s a  upoważniono 
członków komiayi legitymacyjnej, aby głoso
wali za rezolucyą pos. Daszyńskiego w spra
wie ustanowienia trybunału dla spraw w y- 
b o r c z y c h.

W sprawie uwolnienia jedno- i dwuizbo
wych domów od podatku ł d o n i o w o - k l a -  
s u we  g o  polecono posłomjprossowi i Wró- 
blowi, aty  wypracowali odpowiedni projekt 
reformy i wywarli nacisk na rząd, aby ten 
projekt jak najrychlej załatwił.

P. B u z e k  zapytał, jan stof oprawa z u- 
pah8twowieniem g i m n a z y u m  r e a l n e g e  
i s e m i n a r i u m  w Białej. Pp. G e r m a n  i 
R y c h l i k  zdali sprawę z dotychczasowego 
8tanu rzeczy.

P. Z a m o r s k i  przypomina umowę da
wnego Koła z rządem o kreowanie nowych 
sąuów, starostw, poczt i szkół średnich w 
Galicyi i żąda wywarcia nacisku na rząd, — 
żeby tej umowy dotrzymał.

Pp S k a r b e k  i L a s o c k i  poruszyli 
sprawę pomocy dla ludności, dotkniętej klę- 
Bkami elementaraemi i prybzezycy.

P. W r ó b e l  prosi o wywarcie nacisku 
na ministerstwo kolejowe w sprawie r o z 
s z e r z e n i a  d z i a ł a l n o ś c i  inspektoratu 
kolejowego w Krakowie. — P. D ą b s k i  
wnusi, aby komisya parlamentarna przedło
żyła Kołu wniosek, w jaki sposób należało
by wyrazić odpowiedź na g w a ł t y  dokona
ne p r z e z  o d e r w a n i e  C h e ł m s . z c z y -  
z n y .

Następnie omawiano sprawę uchwalenia 
w Izbie p l a n u  f i n a n s o w e g o  celem po
krycia potrzeb kraju, budowy kolei lokal
nych, wydatków połączonych z pragmatyką 
służbową i t. d

Wywiązała się dłuższa dyskusya, w  któ
rej zabierali glos pp KosłowBki, Banaś, Sta- 
piński, Korytow8ki, Głąbiński, Stesłowicz, po- 
czem zwrócono się do prezesa, Koła z proś
bą, aby dla tej sprawy zwołał OBObne posie
dzenie Koła.

Minister Z a l e s k i  z wdzięcznością przy
jął do wiadomości przemówienie p. Kozłow
skiego, który domagał się dojścia do Bkutku 
reformy podatkowej.

Minister wykazuje konieczność szybszego 
załatwienia tej reformy i .dodaje, że rząd 
jest skłonny do załatwienia planu finanso
wego etapami. Na razie proponuje uchwale
nie przed feryami letniemi podwyższenia p 0- 
datku od w ó d k i  i podatku o s o b i s t o -  
d o c h o d o w e g o .  Rzecz ta nie weszła js b z- 
cze w stadyum stanowcze, a stronnictwa nie 
określiły jeszcze swego stanowiska. Minister 
wskazuje, że konieczne jest uchwalenie no
wy! h źródeł dochodów państwowych, gdyż 
rząd nie może czynić wydatków, na które 
nie ma pokrycia.

Prezes L e o ,  zamykając posiedzenie, o - 
świadcza, że z powodu wypełnienia tego po
siedzenia innemi sprawami, posiedzenie dla 
dalszej dyskusyi kanałowej zwoła w przy
szłym tygodniu.

HomnalKat Klubu m lj i e g o .
Wiedeń. (T. B.) Kkub ruski ogłosił komu

nikat w odpowiedzi na onegdajszą uchwałę 
Koła polskiego. Komunikat ten stwierdza, że 
na posiedzeniu klubu jednomyślnie uchwa
lono skonstatować, że przyrzeczenie dane 
przbz rząd, co do ogłoszenia orędzia cesar
skiego przed 29 b. m., nie z ustało dotrzy
mane i że tekst tego orędzia jak w osta
tniej chwili przedstawiają jest niezadawal 
niającym dla Rusinów. Komunikat obszernie 
polemizuje z uchwałą Koła polskiego i kon
statuje, że:

1) LTtworzenie samoistnego uniwersytetu 
ruskiego należy wyłącznie do .sompeiencyi 
Rady państwa I rządu, 2) Rusini nie żądają 
zgody Koła na tę sprawę, a stanowisko Ko
ła. polskiego czyni utworzenie wszechnicy 
ruskiej zupełnie iluzorycznem. 3) Połączenie 
kwestyi uniwersyteckiej z reformę wybor
czą i sprawami Sejmu galicyjskiego nie jest 
dopuszczalnem. 4) Rusini zawsze traktowali 
kweBtyę uniwersytecką, jako rzecz wyłącz 
nie kulturalną. 5) Koło dopuszcza się wprost 
nieoapowiedzi&lnej zbrodni, jeżeli zaspoko
jenie tej |potrzeb} Rusinów udaremnia i 
tworzy przez to wrogie stanowisko Rusi
nów wobec państwa, ó) Cf Polacy, którzy 
rozpoczęli formalną agitacyę przeciw uni
wersytetowi ruskiemu, dopuścili się zbrodni

nc Galicyi i wobec własnego narodu. 7) Nie
prawdziwe M l twierdzenie Koła polskiego, 
aby uniwersytet lwowski posiadał charakter 
polski. 8) Dziwne jest twierdzenie Koła po! 
skiego, jakoby powstanie uniwersytetu ru
skiego we Lwowie Btać się miało źródłem 
starć i walk politycznych i narodowościo
wych, 9) Siedzibą wszechnicy ruskiej w Ga
licyi może być tylko Lwów.

W końcu wyraża klub ruski najgłębsze 
ubolewanie, że Koło polskie wbrew dawniej
szemu usposobieniu zajęło wrogie stanow i
sko wobec uniwersytetu ruskiego.

Krwawe demonstracye-
Budapeszt. (T. B ) W nocy przyszło do no

wych e k s c e s ó w .  Do mieszkania T i s z y 
strzeiano, lecz nie trafiono nikogo. Wojsko 
rozpędziło ekscodentów.

O godz. 9 wieczorem nadeszły posiłki 
wojskowe i 200 żandarmów. W  ciągu dnia 
podłożono ogień w 30 miejscach. 200 osób a- 
reszto w ano, z tych 31 zatrzymano w are
szcie Liczba zabitych wynosi 6, rannych 160, 
z tego przeszło 100 ciężko, 40 rannych prze
niesiono do szpitala. Wojsko biwakowało na 
ulicach. O godzinie wpół do 12 w nocy eks
cesy ustały.

Budapeszt. (Tel. wł.) Wczoraj wieczorem
0 godzinie 10 panował względny spokój. — 
W nocy we wszystkich punktach stolicy sta
ły posterunki wojska i policyi. Jednak de
monstranci nie ponowili ataków.

Dzisiaj rano wzmocniono wszystkie po
sterunki policyi i wojska. Przed parlamen
tem skoncentrowano policyę, huzarów i pie
chotę. Wszystkie ulice, prowadzące do parla
mentu, zostały pizez wojsko zupełnie zam
knięte. Po mieście zaś przeciągały patrole 
huzarów i konnych żandarmów. Na więk
szych placach o b o z o w a ł a  p i e c h o t a .  — 
Kolej miejska podjęła rano ruch. Tory tram 
wajowe są strzeżone przez wojsko, również 
dworce i tory kolejowe obstawiono po
sterunkami aż do odległości 30 kilometrów 
za miasto.

Rano część robotników powróciła do pra 
cy. Robotnicy metalurgiczni i żelaźni zastał 
jednak bramy fabryk zamknięte, a na nich 
przybite zawiadomienia, że wszyscy robotnicy 
za udział w demonstracyach zostają z pracy 
wydaleni do 15 czerwca. Wobec tego wyda
leni robotnicy

rozpoczęli demonstracye.
Najpierw urządzono owacyę na cześć pie

choty i huzarów, dziękując im za humanitar
ne postępowanie. Okazało Blę bowiem, że prze
ważnie poranieni robotnicy zostali przez po
licyę.

Na ulicy W a c o w s k i e j  o godzinie 6 
rano rozpoczęły się na nowo rozruchy. De
monstranci zawładnęli wozami pełnymi be
czek z naftą. Wyprzęgnęli konie i odpędzili 
woźniców. Z beczek wozów I bruku usta
wiono następnie

barykady.
Przewrócono kilka wagonów tramwajo

wych i oblawszy naftą, zapalono je.
Na dłuższej przestrzeni zerwano także 

szyny.
FabLjKę maszyn Langa i fabrykę szyb 

demonstranci podpalili. W wielu miejscach po
łamano latarnie gazowe, zapalono gaz, roz
bito także beczki a naftą i podpalono ją.

Na ul. Preszburskiej przyszło do wielkich 
rozruchów. Wezwano wojsko, ale nim ono 
p-zybyło, konna polieya rozpędziła tfum.

Napadnięto następnie na fabrykę Skoda
1 dopiero wojsko odparło demonstrantów.

Do kościoła Karmelitów wpadli robotnicy 
w czasio nabożeństwa i

strzelali w kościele
z rewolwerów. W pownem miejscu tłum 
obciął podpalić dom. Wszystkich mieszkańców 
wypędzono, z mebli zaś ułożono stos na ulicy 
i podpalono.

O godz. wpół do 11 robotnicy dostali się 
do fabryki asfaltu i zapalili beczki ze smo
łą. W pobliżu fabryki ustawiono barykady 
a wojsko musiało przypuścić kilka ataków 
aby barykadę zdobyć.

Zaatakowano także lokal posterunku po
licyjnego, meble wyrzucono na ulicę i obla
no naftą, poczem spalono.

Właściciela restauracyi na ulicy Wa 
cowsLIuj 1. 33 aresztowano za te, że dat
Bchronieaie robotnikom, którzy uciekali przed 
policyą.

Także w Budzie robotnicy przez całe 
przedpołudnie urządzali szereg demonstracyi 
a kilkakrotnie przyszło do starcia z woj
skiem. Tamże aresztowano dwóch kupców 
starego żelaza za to, że od demonstrantów 
kupowali żelano i miedź z połamanych w o
tów  tramwajowych.

Między godziną 11 a 12 przedpołudniem 
zjawił się w Izbie przywódca socyalistów  
Ernest Gayari i za pośrednictwem kliku 
posłów protestował u prezydenta ministrów 
przeciw zamknięciu fabryk. Oświadczył on 
że jeśli zarządzenia ta zostaną cofnięte, to 
socyaliści zapowiedzą ni jutro

[generalny strajk.
Rozpoczęto zaraz rokowania, a prezydent 

ministrów oświadczył w końcu, że jeszcze 
dzisiaj fabryki zostaną na nowo otwarte

Sooyaiiści w odpowiedzi zapewnili preze
sa ministrów, ze jeśii przyrzeczenie jego zo
stanie dotrzymane, to między godziną 12 a 
1 w południe rozruchy zupełnie ustaną. Po
lieya przyznaje obecnie, że jest

167 osób ciężko rannych,
zaś 38C osób aresztowano.

Budapeszt. (Tel. wł.) O godzinie 2 popo
łudniu na mieście panuje względny spokój.

Budapeszt. (Węg. B. k.) Robotnicy fabryki 
Ganza dokonali znowu dzieła zniszczenia. 
Przy 8 tarci u kilka osób odniosło rany. No
wym punktem starć był koniec ul. Wacowskiej 
Robotnicy demolowali kościół. Kierownictwo 
partyi soc.-dom, usiłuje położyć kres demon 
stoacyom, ale j e s t  w ą t l i w e m ,  c z y  s i ę  
t o  uda. Urządzenie komisaryatu policyjnego 
przj ul. Wacowskiej oblano naftą i podpalono. 
Demonstranci rzucili się na fabrykę śrub. 
Wkroczyło wojsko; z o b u  s t r o n  p a d ł y  
s t r z a ł y .  Na końcu ulicy Wacowskiej zni
szczono kandelabry gazowe i podpalono wy
dobywający się gaz. Zatrzymano też wóz 
z worami mąki i z tych worów urządzono 
barykadę. Płot składu drzewa przy ulicy 
Preszbur^skiej oblano noftą i rapaioco, a 
s t r a ż y  o g n i o w e j  p r z e s z k a d z a n o  w 
a k c y i  r a t u n k o w e j ,  wskutek czego wy
słano na miejsce pożaru wojsko, które eks- 
cedenci przyjęli kamieniami i strzałami. Do 
środka kościoła karmelickiego podczas na
bożeństwa strzelano W wielu miastach pro- 
wincyonalnych wybuchł strajk generalny.

Budapeszt. (T. B..) W fabrykach żelaza i 
metalowych ogłoszono lokaut robotników, do 
których przyłączyły się inne kategorye ro
botników. Przyszło do nowych zaburzeń. De
molowano wozy tramwajowe. W wielu miej 
scach podłożono ogień. Także w kościołach 
strzelano.

Budapeszt. (T. B.) Z Debreczyna, Hodme- 
8ervasarhely, Szatmaru, Koszyc i Keczkeme- 
tu donoszą, iż tamtejsi robotnicy postanowili 
dziś rozoocząć strajk i urządzić pochody de
monstracyjne. Gazety nie wyjdą.

Telegramy.
T elegram y „Głosu N arodu" z dn ia  24 m aje.

Depnt&oya Rusinów.
Wiedeń. (T. B.) P. K o l e s s a  wczoraj na 

czele deputacyi studentów ruskich był u mi
nistra H u B s a r k a ,  aby mu przedłożyć ż y 
c z e n i a  R u s i n ó w  w s p r a w i e  u n i w e r 
s y t e t u .  MiniBter wskazał na układy, toczą
ce się miedzy związkiem ukraińskim a rzą
dem, a mąjące na celu przychylne załatwie
nie tego bardzo ważnego postulatu kultural
nego. Podniósł, ze sprawa ta może być za
łatwioną tylko w drodze ustawy, a do akcyi 
ustawodawczej potrzebny jest spokój. Wobec 
tego deputacya będzie działała w Bwolm w ła
snym interesie, jeżeli w tym duchu dołoży 
starań.

Wybór prezydenta Izby tranonskiej
Paryż. (Tel. wł.) Prezydentem Izby zosta1 

wybrany D e s h a n e l  292 głosami przeciw
ko Ettienowi, który otrzymał 208 głosów. — 
W y b ó r  t e n  j e s t  p o r a ż k ą  r a d y k a 
l i s t ó w .

Atak na Aln Zara.
Tripolis. (T. B.) Onegdaj wieczór spostrze

żono kilka tysięcy nieprzyjaciół, przeważnie 
tureckie wojsko regularne, zbliżąjące się do 
Ain Za^a Włoskie wojska' rozpoczęły ogień, 
dopuściWBzy je na 800 m. Atak został odpar
ty. Nieprzyjaciel ma zapewne wielkie straty

Masowa egzeknoya.
Fez. (T. B ) Wczoraj rano Btracono tu 48 

Marokańczyków, skazanych przez sąd wo
jenny na śmierć.

Nadesłane.
Za artykuły w  tej rubryce hedakeya nie 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

„Jbdwabie Henneberga11 SE
E . i 35 za m etr, n a  bluzki i spódnice, franco i już 
oclone dostarcza  się do ouuiu. B ogaty  w ybór próbek  
odw rotnie. SEIDEN-FABR1KT. HENNEBERG, 7.41- 
rich .

„Król Jagiełło**
najlepsze \  erge bibuła' do papierosów i tutki. 

Pióbki franco u M. Tram erb Lwów, Kochanowska U .

pierwszym warnaltiem zabezpieczenia 
się przeciw epidemii ojpy-jzljarlafyiiy
i w ielu innym — jest częste, a przynajmniej^ przed 
każdem jedzeniem, mycie rąk, oraz częsta kąpiel przy 

użyciu ogólnie znanych

Pizełibizczonycr mydeł M. Malinowskiego
Karbolowe (60 hal.), lysolowe (75 hal.), kreoli- 

nowe (75 hal.), formalinowe (90 Lal.).
Dla osób z bardzo wr-iżiiwą skórą i dla dzieci 
wyrabiamy Mydło bo-no - tymolowe (90 hal.).
Tb mydła dają zupełną gwarancyę zawartości 

. środka odkażającego- - - - -

„D(Iaryóa»kaM
Sanatoryum I zakład wodoleczniczy. Przy

stanek kolei Lwów—Podchajce. Poczta Lwów 14. 
Telefon międzymiastowy 572. S e z o n  od 1 
ma j a  do 15 p a ź d z i e r n i k a .  D o licznych 
nowoczesnych środków leczniczych dodałem od 
1911 r. wziewania, kąpiele i picie wody nasy
conej emanacyą radową. Prospektów i objaśnień 
udziela Dr łÓZef Zakrzewski, Właściciel zakłada.

©c X X BJ> ©

Z A K Ł A D  D O S T A W  B U D O W L A N Y C H

LAG. KADENKRAKÓW,  
al. Dunajewskiego 6.

KRAKÓW,

bS
itatralne zastępstwa wszystkich zjednscziii/ch taktyk mamlczaych w Austryi palact: 

-  »  ' 11 •"*

BURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz gliznrow.ne, 
wraz z wazystkiemf częściami fasonow tmi, potrzehnomi do 
kanalizacyi w szczególności: spody, wpusty i studzienki 
kanałowe. — POSADZKI KAMIONKOWE i lizy fajansowe 
na ściany, — PIECE KAFLOWE deseniowe i gładkie w naj-
rozmrjtszych kolorach, WAPNO SKALISTE z własnych wa- „ , , , , . . . . .  . -. . „ Ca d d v

Rząsce kolo- Lra-cowa, i Glinnej Nawaryi ,ineum- d»°hówk, ' wszelkie wyroby betonowe, FARBY

GIPS MURARSKI z vłaenej fabryki, w Glinnej Nawaryi 
ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terrabona" z własnej fabryki 
Krzeszowicach, CEMENT PORTLANDZKI, wapne hydrauliczne 
murarskie i fasadową, papę dacboa-ą, tergazowy, karbs

pienników
kolo Lwowa. CHEMICZNE i zinmne z własnej fabryki farb w Krzeszowicach.

-V 1 X  ---------- % ©
\  1̂  1 ^  J . E. Najprzew. Księcia Biskupa

r U K  I K t  I y ADAMA SAPIEHĄ
artystyczne wykończenie, wielkość bez ram 38 /  50 cm. poleca po cenach niskich

K. 6. — z ramami K. 9‘ —, 10' —, 12 —, n- ■ ■ BF ■ 1 1 ■
obrazy K a u m ie r z  Za ją c zk o w s k i
m.M w„u. Pamiątek Z Krakowa w  Kraków, plno Harpaokl 1. 8.
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H B I
Z ak ład  a r t y s t y  ci 
kam lenlara. i budo tri.

Jozefa KULESZY
naprzecie? cm en tarza  
w K rakow ie posiada 
w i e i k i  w y b ó r  g o to 
wy cii pomników z p ia 
skowca. granit:', i m ar
muru. F o la jm u je  się 
w ykona na  grób/.w  w 
miejscu i n a  prowin- 
tyi. T slsfsn  1359,

B

W Krakowie, ulica Kanonicza L. 18.
JED YN A  W  KRAJU

FABRYKA PASÓW
m aszynowych

Ignacego Wurma.

I
R e w y

najlepszej jakośc i po najtańszych  ce- 
Dach z pierwszej k rajow ej

Hggienicznej Palarni
poleca

Wojciech OLSZOWSKI
K r a k ó w , M aty  ry n w k .

N r. 1 1 7

C. K. AUSTRYACK1E KOLEJE PAŃSTWOWE.
(C. K. Dyrekcya Kolei Północnej).

W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
!!> 9 c i4 g iiw  o a & b a w y c h  i i t o s p ie s z n y c h ,  k u r s u j ją c y c E i  '  K f  & to s r s s  i d u  K r a k o w a .

W a ż c y  o d  t p a i d z M k a  19 \  r.
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W ieaeń  (dw. k . półn.) „ 755 9HI 955

~

630 104C 740
~

1205 80f 335

§ przez Brzecławę.
Pociągi pospieszne oznaczone są grubym drukiem liczb godzinowych.
Gadziny nocne, licząc od 6-ej wieczór aż do godziny 5-ej minut 59 rano, uwydatnione są przez podkreślenie minut

Pożycza pieniędzy
na 4 do 6°/0 08 200 K. z poręczycielam i i bez, 
na miesięczne sp ła ty  po Kor. 4 osobom  go- 
dn j m zaufania każdego  stan u , szybko i dy 
sk retn ie . Filip Feld, B ank  i fejnro g ie ld o re , 
B udapeszt, ViII, R akćczi-u t 71.

O bjaśnienia g ra tis  i franko.

28.000. Koron
je s t do u lokow an ia  w całości lub częściowe 
na  h ipotekę po B anku lub K asie Oszczę
dności. W iadom ość u w łaściciela dom u ul. 
Pocztow a 1. 22 I p. w D ęhnikach K raaów . 

626 6 5

M ió d  p a t o k a
kuracy jny  ł deserowy, z w łasnej pasieki* 
w 5-L lowych puszkach po 7 kor. 50 hal. 
a  m iód do picia w 5-kiiowych d. m ionach 
w ysyła op ła tn ie  Ks. W. M3K1TKA proboszcz 
w K upczyńcach, poozta D«nysów. 40 0

. 'V *.
, . - v K r y n ic a - Z d r ó j
w ilia „POD WAWELEM*1, n a  wzgórzu, nap rze 
ciw łazienek,2 pokoje_  umeblowane, : < al. m 
utrzym aniem . 6*3 6 2

KUNC. ZAKŁAD SPRZEDAŻY I KUPNA

M . T E L E S Z N I C K I E J
w Krakowie ul. św. J a r a  L. 2, I. p ię tro

Ma do sprzedan ia  obrazy J . M alczewskiego, 
K ossska, G ro tta , PŁ ckiego Ł .skiny i t p. 
Jadaln ie , Salony, Sypialnie B ibliotbki, B ióra 
S eiw antk i. S ek re ta rze  an t. Świeczniki, Lam 
py, Dywany p e ra i ang . Kouso e m&hcniow. 
złocone i t. p. W iele przedm iotóvr d e k o ra 
cyjnych po zn iionyrh  cenach. 683 4 1

Zakład wodoleczniczy
D r .  C H K A M C A

W ZAKOPANEM
otw arty  cały rok Umieszczenie d la  350 osóh. 
Urządzenie zak ładu  i łazienek pierw szorzędne 
Ceny piz_ stępne. Od 1 Kor. dziennie wzwyż 

za pokój jednoosobow y z utrzym aniem .

P r o s i  o  w s p a r c i a
człow iek 60-cio letn i, przez dłuższą chorohę 
niezdolny do pracy, w yczerpawszy w szystkie 
środk i m ateryalne , a m ając jo  utrzym ania 
czworo ksztu łcacycn  się dzieci. D atki przyj

m uje A dm inistracya „G łosu N aro Ju “ .

1 0  l u d z i  I k o r o n ą ,
luh e w e n tu a ln ie  m nie jszą  kw otą  u ra tu je ,  k to  
j ą  prześ le  na ręce  / d m i  Dis t rący  i „Głosu 
iVarodn“ d la  n iew inn ie  zad łu żo n e j  rodziny, 
pud litery „W. J . “ tl6 I 3 3

P o i a c j w i n  g o r ą m  a s y s t a m i Srtórzj m « j ą  r a r ł . ł ś r  
sŁy udali alej a jwłeenr- 

wprost dc

Sara podróży Zofii Bissiadackrij i dsvipm,
które  n l3  m a  źa d a y c h  a g e a tó w , w .t arv*«fj»«*y

t e r n *

r  ZAŁOŻONA W ROKU 1890  FABRYKA ^

Józefa Góreckiego
przeniesioną została z Krakowa CiO P o d g ó r z a  n a  
Z a b t o d e  do nowo specyalnie urządzonych zabudowań 

fabrycznych prowadzi w 4 oddziałach

1. W Y R Ó B  
SIA T EK  że
laznych, śli
m akow ych, 

tkanych  i fa
listych  d lao- 
grodzeń it .  p. 
w raz z w y
tw ó rn ią  drn- 
tn gtadkiego 
i kolczastego 
oraz z cyn- 
k o w n ią d ra tn

2. W Y R Ó B  

M EBLI żela

znych i m o

siężnych dla 

pryw atnego 

użytku, oraz 

do Bzpitali, 

k lin ik  i t. p. 

urządzeń.

3. W YROBY KUTE d la  Tobót budow ianycli i arct-.ituklonic-.nych w zak res a r ty 
stycznego ś lu sars tw a  w chodzące i połączone 7. urządzeniem  do sam orodnego  spa
jani:-. m etali. 4. KONsTRlJKOYE ŻET.aZNE z a rch itek tu rą  w zw iązku stijn .ee jak  
— schody różnego sysienr 11, w erandy, powilouy, dachy, m arkizy  irost.ki dla pie
szych i m niejsze przejazdow e, okna  i drzwi . żela-nych paten tow ych  odrzw iac1' 
(futrj naot’) i U  p. BIURO INFORMACYJNE z m agazyn rr, gotow ych mehli i n- 

rządzeó o tw arte  w  s ta re j  faoryne na  u>. św. W aw rzyńca N 26 w K rakow ie
Tolefon dla fabryki L 277 aia Magazynu L 2048 

Adres listów i telegramów: JÓZEF GÓRECKI PfbtGORZE —  KRA ÓH

Złamania, zwichnięcia, ischias.

PISZCZANY NA WiGBZECM 
(P o s ty  e /t) ::

najsilniejsze w E uropie term y  siarczano-m ułow e w wysokim stop  niu radio
aktyw ne, (tem p. źródeł 67° c.). Z nakom ite wyniki lecznicze w c ie rp ie n ia c h  
staw ów  i kości, w reum atyzm ie, po zł m aniach, zw chnięciacb, zap a len iach  
st&wów, artrilis , n e r  ohólaću, zw łaszcza w i s e h i a s .  S tosow anie kąp ieli 
i okhdow  W iy o h  — U rządzenia ta k  co do m ieszkań ja k  i kąpieli od m j- 
łańszych aż do luksusowych. W ykw intnie uran tOuy G rand H oU l R o ja l 

w inda osobow a do w taczan ia  w ózków z chorymi.

I

b. r. o tw art; m został zby tkow nie urządzony H otel Term ia P ałace (na 
300 osób) polączsny kory tarzem  z nowo w ystaw ionym i łazienkam i (100 kabin) 
Pokuje z łaz ienkam i z w odą te rm a ln ą , in s ty tn t te rapeu tyczny  n a  miejscu. 
IICWS połąOZStlla kolsjaw s z~WarHzawy Dl godzin, z K rakow a 8, do W iednia 3, 
do Pesztu 3 '/,. W szelkich inform acyi ndy.it ia lekarz  zakładow y Dr. Aloksuudsr 
T<ichiitl.i zim ą K raków, W olska 30, la tem  Piszczany albo Z arząd  zd o jo w y . 

Z ak ład  cały ro k  o tw arty . F rekw encya 16.000 osób.

Złamania, zwichnięcia, Iscnias. 588 1 0  1

Familien & Mc Jen Ziiturig fiir Ostermch-Ungarn.
Najlepsze i najtańsze illustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

■ ygodnlowo I zeszyt po 24 halerzy
z przesyłką pocztową K. 3 '20 kwartalnie.

G otow e do użycia  foriuy  po 20 hal. d la  naszych  abonen tów
Yybibiy organ dla ogłoszeń na Aust* -Węgry. — Numera oka

zowe darmo i opłatnie.
■'aniawiać można we wszystkich księga.niach lub wprost w Ad 

ministracyi w Wiedniu 1., Dominikanerbasfei 10

Pokrycie dachóoiką
ETERNIT”f f

josl nietyiko jedynie ogniotrw ałem, aie i wiecznen. 
dlatego najtańszem. —  Poświadczeń krycia kościo- 

—  łów, klasztorów i  domów bez lu n . —
Zam aw iajcie  ty łk u  u fTm y Z am aw iajcie  ty lko  a  firm y

„Uniwersale"' Ki owooeroka15

Indow a

fabryka vol

■prawni* aa

i spKBjalDfe ktmm x
pod firmą

R .  R i £ j C i ?  S C h m u r s k l  w
w  K r a k o w ie  u ; ie a  i w .  G e r t r u d y  I. 4 .

• Gin pod h 011*1 ols kom isy i Przemysłowe) Tow. L eba isk .ego  .:iak  polecone 
przez t o i  Towarzystw o

W ODY MĆ^ERAŁHC SZTUCZNE
ndpow indające »Kładem  chcmlcz ym wodom

B'll'ński8j, Giesshublerskiej, Yicty, Nomourg, Kissingen
tudzież specyaluo lecznicze jak  : litow ą, b ram ow ą, jodow ą , źelaziste kw aśną, 
ora* inue wody mineralne z  przt p su p rof .isw orskiego tp n e d a i  cząstkow a 

w aptekach: i drogueryacb. — Cenniki na  żądnn o darm o

1 iF R .  S E Z E M S K Y  
FAS RYKI ŚWIECI WYROBÓW WOSKOWYCH

Ml. B0LESLAW *ite*  BlA^A
Czachy ^  6alicyu

POLECA SWE PIERWSZORZĘDNE WVR0BY Dl A 
PRZEWIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA I KUPCÓW

B ez konkurencyi. Cenniki darmo i opłatnie. Liczne świadectwa 
od przewielebnego duchowieństwa do dyspozycyi.

8

CYRK
naiwytwornitjszfe francuzMa Towarzystwo 
cyrkowe w Krakowie w osobnym no- 
= =  wym budynku

: naprzeciw Parku krakowskiego:
Pierwsze
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

: G A L O W E :
■ U B l I B E H U I B

PRZEDSTAWIENIE

: :  m a ia  : :
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ a

o  g c  d z <  E f i l

WI E G Z Ó P

największe atrakeye naszych czasów 

najlepsze tresury naszych czasów 
najlepsze k on ie  naszych czasów

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

PMKYU r m o itw  tfUKUROM

JÓZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE ul. Floryańska i. bO. FilU: Plac Maryaokl 1.2.

Poleca w sekree malarstwa wehodsąee wyroby w lak o«liap>cvai 
gatunku I o wybornym smaku.

PRZEFYLEI ODWROTNA POCZTĄ ZA POBftANBIŁ

W kierunku fle Trzebinir Dranicy, Mysłowic, Bielska, Opawy (dw .. p.), Ołomuńca (gł. dw.), Berna i WieCn’a (dw. k. póln) i na odwrót.

ZAL0Z0NY W KOKU 1872.

ZŁKŁflD

IBM HUBSIl
BRACI

T « :t fS £ s n e ii
w Krakowie 

Rakowiecka l 7
{dom w łasny) Telefon 46? 
Podejninje się w ykonywa
nia w ste lk ich  robót w z ł - 
kres ten wchodzących, a  w 
szczególności ‘ GRUBO
WCOM' i POMNIKÓW, 

tak w m iejscu jak i na prowincyi. Po
leca wielki w ybór gotow ych pomnikuw 

z piaskow ca m arm uru  i granitu.

>2324 $2ŁssKssJcęaą
O d 1 ko rony

S n k len k l d z ie c in n i
O d  4  k o ro n

lakB lf ł ia ih l i
w Urakowio ul. G rodzka L 18

Błaga o litość
staruszka , 87 la t licząca, w dow a po w e te 
ranie z i .  1831, m ająca przy subie n ieu le
czalnie chorą córkę, npradza o w spom ożenia 
jakim kolw iek datkiem Ł askaw e datk i na 
ten  oel przyjm uje Ad na. „Głosu N arodu*.

\ l \  H D R V  
tŁ f V « O B U  

>POŻVWCZE 
„WDROWhfT PDSCn-YBU

J dobra żytn.a kawc C Ł C T J f Y  k 
mqczka dla dzieci, opłatki I inne I  

a w yroby jedyne w  iv .xim  raazaju J

I
jedyne w  iw clm  -aazaju ^ 

"  Z a t ą a a ć  cennika. = I

li MIL BAUM
w Tarnowie.

Skład papieru l drukarń.*
PO U K I/

4 f u A A  k o p ł  irr n ł  rw a

L

f U U U  kkipleckd
koron 4., urzędów, kor. 5

Znakomicie gumowane
Z arząd pasiek  ̂ Antoniego Krasińskiego 

  w iezierzanach ----------
ad Borszczów wysyłu w S kilowych blasza* 
rk u ih , p-szyst.kn-opłatnie. prawdziwy miód 
lipowy w cenie 7 kor 50 ha>., a  w yborny 
m iłd  8 koron  W ysyłu rów nież miody p itue 
w yszczególnione na  kilku w yst waob, ta k  
stołowy, k asz te lańsk i, królew ski i miody p i
tne owocowe ja k  B órów czak, M aliniak, De- 
ren iab , MTiśuiab, W inogroniak , Orzyniak, 
i t. d *  5-ki’ow ' cb b laszankach , w szystkie 
opłatn ie  w cenncii o t  koron 6 40 hal. da 
koron 6 70 bal. denniki na żądanie franko.

Szczijśiiwe zamążpójścia
zapewnia miesięcznik „Małżeństwo". 
Po 12 h. wo wszystkich trafikach i 
biurach gazet lub 32 b  m arkam i w 
A dm inis tracji  „Małżeństwa11, Lwów, 
W ronow ska 8, drzwi 31. 496 9 1

Fortepian
tirmy francuskiej E ra rd a  pod korzy- 
stneini w arunkam i m a do sprzedania

Zarząd d ó b r  Miiynbec.

Płótn a korczyńskU 
W oby irlandzkie

Szirfyngi —  Chifiony, —  PeHisi- 
l?ny —  Batysty —  Dymki I t. p.

z F abryk i
Sen r o i ł a  I Synów w Wiedniu.
na bieliznę wszelkiego rodtaju. poleca 

po cenach fabrycznych

M a r y a  P r a u s s ,
Kraków, Kyneu gl. 1.1, Tei. Kr. 132.

Próbki na żądanie odwrotnie.

Jutisna jćzefowlrza
od mac: się trwałym zapMham i jako
wyrób krajowy d'>rów ,yw« >#p r n  

fabryka^mi r.agritotcrrym.
Oana flakonu  Kor 2 -2C I k o r .  1*90 .
W  K ra k o w ie  u jf łłm *  ll Sp im ia  A-B 
u j . Hioeka ś>, ! 6, ■ Fr.^apołha,
Słauna I l i. u Sporna I Sp. Fioryaćaka 

m u  ia n y c lt p e r tn m e ry a r b

Pensyonaf józeiy  Rogoszewt
Kiaktw, iIim WMianB (4, L
łieleea pekeje z tale* ci.zyRM^M dfa .
Frzytnałe atetowolków | wydaje et tądMłe ebładg da

) tUbuImo SędUa komuidytowm wiaśoieieli »Gloau ^ u o lu "  wydawoa i oupowiedslAlny redaktor Jan M atju ik . Drukarni* , Kom Narodu" (pod urn. J. IŁ Dobra&ńsł lego) w  Krakowie ul. iw . To a u m  L. 3e


